
★ Podwyżka taryf kolejowych
★ Większe place, renty i zasiłki
★ 15 tys. dodatkowych mieszkań
Plan rządu francuskiego

PARYŻ (PAP). — Na obecnie, przy czym powyżej 4(1 
swym Środowym posiedzę- 8?dzin obowiązywać będzie za- 
niu pod przewodnictwem 
prezydenta de Gaulle’a rząd 
francuski zatwierdził cało­
kształt zarządzeń opracowa­
nych przez nowego ministra 
gospodarki i finansów, Mi­
chele Debre w sprawie „u- 
łatwienia realizacji piątego 
planu” obejmującego okres 
1966/1970.

Z dniem 1 marca wchodzi w 
życie 5-procentowa podwyżka 
wszystkich taryf kolejowych e- 
raz opłat za transport wodny.

W dziedzinie socjalnej ,,żaden 
Francuz nie będzie mógł pra­
cować dłużej niż 54 godziny ty­
godniowo”, zamiast GO godzin

[Mody Tysiąclecia
Państwa Polskiego 
we Francji

Posiłki
dla agresorów
TOKIO (PAP). Korea po­

łudniowa i Stany Zjedno­
czone osiągnęły w zasadzie 
porozumienie co do wysła­
nia do Wietnamu południo­
wego nowych kontyngentów 
wojsk południowokoreań 
skich.

Według doniesień z Seu­
lu, nowa partia wojska po 
łudniowokoreańskich, liczą 
ca 20 tys. ludzi, wysłana 
zostąnie do Wietnamu po­
łudniowego do końca czerw 
ca br.

płata za godziny nadliczbowe. 
Decyzja ta będzie wymagała 
zatwierdzenia przez parlament.

Najniższa . zagwarantowana 
płaca zostanie podwyższona z 
dniem 1 marca o 2,12 procent 
w przemyśle i handlu oraz o 
2,96 procent w rolnictwie. Za­
rządzenie to dotyczy kilkuset 
tysięcy najgorzej płatnych ro­
botników. Nieznacznej podwyi 
ce ulegną rówmież renty star­
cze.. Z dniem 1 sierpnia wejdzie 
w życie podwyżka o 4,5 proc. 
zasiłków dla wielodzietnych ro 
dżin.

Rząd zobowiązuje się zbu­
dować 15 tysięcy dodatkowych 
mieszkań o niskim komornym 
w okresie nadchodzących trzech 
lat, oraz 12 tysięcy mieszkań 
dla starców, samotnych i mło­
dych pracowników.

PARYŻ (PAP). W różnych re 
jonach Francji organizowane *ą 
liczne Imprezy w związku a 
obchodami Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Ostatnio uroczysto­
ści takie odbyły się w okręgu 
północnym i w Lyonie.

W Lievin (Pas de Calais) 
zorganizowano „Dni Przyjaź­
ni Francusko-Polskiej”. Na pro 
gram imprezy złożyły się wy­
stawy: „20 lat Polski Ludo­
wej”, „Sztuki graficznej” oraz 
turystyczna. Czynne były stoi­
ska, w których sprzedawano 
wyroby polskiej sztuki ludo­
wej.

18 bm. rozpoczną się „Dni ny 
Polskie” w Cambrai (Nord) r ‘y 
na początku marca w Dim 
kierce.

Kilkuletni wysiłek chemików
uwieńczony powodzeniem! 

Krajowy lateks już w produkcji
KRAKÓW (PAP). — Bli­

sko 5 lat trwały badania

Trybunał rozstrzygnie
spór o Kuczu
GENEWA (PAP). Specjal- 

trybunał arbitrażowy 
przystępuje do pracy nad 
rozstrzygnięciem sporu gra- 

Takze w Lyonie zamauguro- nicznego między Indią a Pa 
wano „Tydzień 1 rancusko-Pol , . , ‘ . ę.
ski”. Na program obchodów k ist-i nem o rejon Kuczu, 
złożyły się m. in. wystawa Trybunał będzie obradować 
polskich plakatów filmowych, od 6 do i2 miesięcy, a jego 
pokaz filmu „Miasto niepoko- , . , , . . .’ J ,,
nane”, występy polonijnego. decyzja będzie wiążąca dla
zespołu „Karolinka”. obu stron.

PRZED - $j 
WYSTRZELENIEM 
FRANCUSKIEGO 

SATELITY „Dl-A”
W saharyjskiej bazie 

Hammaguir trwają pra­
ce przy wymianie bate­
rii zasilającej „mózg” e- 
lektronowy rakiety „Dia­
mant”, która wyniesie 
na orbitą sztucznego sa­
telitą , francuskiego 
„Dl-A”. Będzie to już 
drugi sztuczny satelita 
okołoziemski wystrzelo­
ny przez rakietę „Dla- 
mant”i

Wbrew pogłoskom o znalezieniu
bomby i „czarnej skrzynki“
trwają nadal poszukiwania

Na zdjęciu: rakieta
„Diam,ant” w bazie Ham­
maguir na Saharze.

PARYŻ (PAP). — Jak do 
noszą z Palomares, amery­
kańska „Task Force 65” 
wznowiła w środę poszuki­
wania zagubionej bomby 
wodorowej. Kieszonkowy o- 
kręt podwodny „Aiumi- 
nąut” znajduje się znowu w 
akcji.

0 pokojowe
rozwiązanie
przy stole obrad
ANKARA (PAP). Zabiera 

jąc głos w parlamentarnej 
debacie budżetowej mini­
ster spraw zagranicznych 
Turcji Ihsan Sabri Caglayan 
gil omawiając problem 
Wietnamu oświadczył: „jest 
naszym życzeniem i nadzie­
ją aby w konflikcie tym, 
którego nie można rozwią­
zać na drodze militarnej, 
znaleziono pokojowe rozwią 
zanie przy stole obrad i 
aby w Wietnamie jak naj­
prędzej zapanował pokój”.

I chcieliby i boją się
■ — tak mniej więcej 

wygląda reakcja zachod- 
nioniemieckich kół poli­
tycznych na natarczywe 
amerykańskie propozycje 
zaangażowania NRF w 
wojnie wietnamskiej.

Przypomnijmy, że pierw 
sze tego rodzaju suge­
stie wysunęli na ostat 
niej paryskiej sesji 
NATO ministrowie Rusi« 
i McNamara — i to pod 
adresem wszystkich so­
juszników atlantyckich.

Jednoznacznie nieprzy­
chylne (z wyjątkami) 
przyjęcie tych propozycji 
przez atlantyckie gre­
mium skłoniło same USA 
do znacznego zredukowa 
nia życzeń. Departament 
stanu jest gotów przyjąć- 
Z wdzięcznością każde, 
choćby tylko pozorne po­
parcie amerykańskiej pn 
lityki w Wietnamie, Dy­
le tylko zdobyć tą dro­
gą argument wobec wzbu 
rzonej opinii międzynaro 
dowej oraz krytyków w 
senacie USA.

Na ten apel odpowie 
dział pozytywnie, choć 
ostrożnie rząd brytyjski 
^angażowany — z ame­
rykańską pomocą — we 
własną imprezę neokolo-

wschód odnialną „na 
Suezu”.

W jednym tylko kraju 
NATO oficjalne oso­

bistości polityczne i po­
pierająca jc prasa, z miej 
sca i bez zastrzeżeń u- 
znały agresję amerykań­
ską za wspólną sprawę 
„wolnego świata” w Nie­
mieckiej Republice Fe­
deralnej.

> Rząd boński rzuciłby 
się prawdopodobnie w 
imprezę wietnamską „na 
leb, na szyję”, gdyby nie 
obawy, że Bundeswehra 
w Wietnamie mogłaby o- 
budzić niewygasłe wspom 
nienia hitlerowskiej
przeszłości, zwłaszcza zaś 
wywołać nader negatyw­
ne reakcje w „trzecim 
świecie”, z którym NRF 
łączą bardzo doniośle in­
teresy natury gospodar­
czej i politycznej (z uwa 
gi na istnienie NRD).

PIERWSZA, pospiesz­
na decyzja Bonn 

była więc ostrożna — 
pomoc owszem, ale bez 
kompromitującego „wkla 
du militarnego”. Już dziś 
zrasztą NRF należy do 
państw finansowo naj­
bardziej zaangażowanych 
no stronie Sajgonu (po 
USA, ma się rozumieć). 

Dokończenie na str. 2

Wznowienie poszukiwań 
zaprzecza pogłoskom, we­
dług których bomba wodo 
rowa miała być odnaleziona 
i przetransportowana do bazy 
lotniczo-morskiej Rota na 
pokładzie „Plymouth Rock”. 
Władze amerykańskie odma 
w»ają wszelkich wypowie 
dzi na ten temat, zaprzecza 
jąc jedynie informacjom 
według których odnalezio­
no osławioną „czarną skrzyń 
kę” zawierającą specjalne 
urządzenia dla przekazywa 
nia rozkazów bombowcom 
amerykańskim wyposażo­
nym w broń jądrową.

Cztery spośród sześciu o- 
krętów amerykańskich, któ 
re opuściły we wtorek wo­
dy Palomares, powróciło na 
miejsce poszukiwań.

-—9----- -

Do Waszyngtonu
po „prawa atomowe“
BONN (PAP). Minister o- 

brony NRF von Hassel od­
leciał 16 bm. do Waszyngto 
nu. Poprzedniego dnia udał 
się do Stanów Zjednoczo­
nych dowódca Bundeswehry 
gen. Trettner. Hassel i 
j-rettner wezmą udział w 
naradzie „grupy roboczej 
planowania nuklearnego” 
utworzonej kilka miesięcy 
temu w ramach tzw. Komi­
tetu McNamary.

„Seuddeutsche Zeitung” z 
16 bm. stwierdza, że Hassel 
zamierza przedstawić w 
Waszyngtonie „roboczy do­
kument”, zawierający plany 
udziału NRF w wytyczeniu 
strategii nuklearnej NATO. 
Prasa zachodnioniomiecka 
pisze, że von Hassel i Tret­
tner zdecydowanie doma­
gać się będą w Waszyngto­
nie zapewnienia Bonn praw 
atomowych. t

---- •---- -

16 bm. w Jabłonnie ko 
ło Warszawy rozpoczęła 
obrady 2-dniowa konfe­
rencja przedstawicieli 
związków pisarzy krajów 
socjalistycznych.

Na zdjęciu: fragment
delegacji polskiej pod­
czas obrad. Przemawia 
pisarz Antoni Olcha.

CAF — Telefoto

Instytutu Przemyślu Gumo­
wego w Warszawie nad te­
chnologią produkcji latek­
su — tworzywa stosowane­
go do wyrobu artykułów 
gąbczastych. W późniejszej 
fazie do tych prac włączył 
się przemysł — Zakłady 
Chemiczne „Oświęcim” i 
Warszawska Fabryka „Ry- 
gawar”. Kilkuletni wysiłek 
naukowców i praktyków > 
przemysłu przyniósł efekt.

W ostatnich dniach za­
kłady „Oświęcim” urucho­
miły przemysłową produk­
cję lateksu. W tym roku 
mają go dostarczyć 600 ton. 
Lateks, wytwarzany dotycb 
czas tylko w najbardziej u- 
przemysłowionych krajach 
będzie miał zastosowanie w 
produkcji m. in. opa,rć fo­
teli dla różnych pojazdów, 
materacy gumowych, gąbek 
itp. wyrobów.

Czwartek, 17 lutego 1966

Pokłosie wielkiego sejmu techniki 
Uchwała V Kongresu
precyzuje zadania
inteligencji technicznej
KATOWICE (PAP). Uch w a 

ła V Kongresu Techników 
Polskich precyzuje zadania 
inteligencji technicznej w 
realizacji programu postępu

Wojewóditwo gdańskie
poczyniło przygotowania
do akcji przeciwpowodziowej

W sali herbowej Prezydium WRN w Gdańsku trwały 
wczoraj obrady rozszerzonego plenarnego posiedzenia Woje­
wódzkiego Komitetu Przeciwpowodziowego, którymi kiero­
wał zastępca przewodniczącego Prez. WRN mgr K. Smielak. 
Zebrani wysłuchali na wstępie sprawozdania z działalności 
WKP w 1965 roku ze szczególnym uwzględnieniem akcji wio­
sennej.

W ubiegłym roku przepro 
wadzono w naszym woje­
wództwie dalsze prace ma­
jące na celu zabezpieczenie 
przed powodzią. I tak re­
sort rolnictwa dokonał bu­
dowy nowych wałów nad 
rzeką Piaśnicą w powiecie 
puckim, a ponadto odbudo­
wy urządzeń na rzekach i 
kanałach na obszarze 125,75 
km. Inne prace dotyczyły 
stacji pomp oraz budowli 
takich jak zbiorniki reten-

„Czarna seria“ nieszczęść 
Pożary ★ katastrofy ★ eksplozje
TOKIO (PAP). 5 tys. osób poi śmierć, a 14 zostało rannych 

zostało bez dachu nad głową na skutek eksplozji, jaka wy- 
w wyniku wybuchu wielkiego! darzyła się na zaporze ciek- 
pożaru w jednej z dzielnic stojtrowni wodnej wr Akosombo,
I i f» P i rwi t ' D ^ ii <n<»n__. _ .. _ - ’licy Birmy, Kangunu. Pożar wy 
buchł w środę rano. Spłonęło 
ponad 1000 domów.

* * *
BONN (PAP). Sześciu górni­

ków, zginęło w środę podczas 
eksplozji, która wydarzyła się 
w szybie węglowym w Kr.mp- 
Lintfort w pobliżu Dues-seldor- 
fu. Katastrofa, której przyczyn 
nie udało się jeszcze ustalić, 
miała miejsce na głębokości 700 
metrów w chodniku, w którym 
pracowało 20 górników. Trzem 
górnikom udało się wydostać 

zawalonego chodnika. Sześ­
ciu zostało zabitych, zaś jede­
nastu określa się jako zaginio­
nych.

* * *
KAIR (PAP). 6 osób poniosło

H. Humphrey
składa wizyty
w krajach Azji

DELHI (PAP). — Wicepre 
zydent USA H. Humphrey 
odbywający podróż po kra­
jach Azji, przybył w środę 
do Delhi.

• • *
NOWY JORK (PAP). — 

Jak donoszą z Seulu połud- 
niowokoreański minister 
spraw zagranicznych zako­
munikował, że w przyszły 
wtorek przybędzie z wizy­
tą do południowej Korei 
wiceprezydent USA H. 
Humphrey.

----- f------

Kanclerz Erhard
kandydatem
Prezydium CDU

• Domokrążca % Monschau 
został pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej za uprawia- „„ TT , , , . , ,
nie handlu bez licencji. Sprze-1^-®^» któie obradowało W

BONN (PAP). Prezydium

dawał on w tej miejscowości 
i okolicach, tabliczki na drzwi 
zaopatrzone w napis: „żebra­
kom i domokrążcom wstęp 
wzbroniony” • Czytelniczka 
jednego z brytyjskich pism ko­
biecych pisze w liście do redak 
cji: każdego ranka, kiedy za 
biera się do czyszczenia dywa^ 
nu przy pomocy odkurzacza, 
jej pies i 3 koty ustawiają się 
w kolejce i szczekaniem oraz 
miauczeniem upominają się o 
codzienną toaletę. Uspokajają 
się dopiero po oczyszczeniu sier 
ści odkurzaczem.

środę w Bonn na temat 
sukcesji po Konradzie A- 
denauerze na stanowisku 
przewodniczącego partii, za 
decydowało wysunąć kan- 

[„ dydaturę kanclerza Erhar­
da na to stanowisko, zaś 
kandydaturę przewodniczą­
cego. frakcji parlamentarnej 
CDU CSU, dr Barzela, na 
stanowisko pierwszego za­
stępcy przewodniczącego 
CDU.

w odległości 100 km na północ 
od Akry.

* * *
BELGRAD (PAP). Do poważ­

nej katastrofy kolejowej doszło 
16 bm. w pobliżu Splitu. W wy 
niku zderzenia między pocią­
giem towarowym, któremu za­
wiodły hamulce a lokalnym
pociągiem pasażerskim. Śmierć 
poniosło 10 osób.

* * *
MEKSYK (PAP). Kilka tysię­

cy mieszkańców boliwijskiego 
departamentu Beni pozostało 
bez dachu nad głową wskutek 
powodzi wywołanej ulewnymi 
deszczami trwającymi od kilku 
dni.

* * *
GENEWA (PAP). — Nadeszły 

uzupełniające informacje o tra­
gicznej katastrofie, która wy­
darzyła się na wysokości 2 tys. 
metrów w Alpach, na granicy 
włosko-szwajcarskiej, w odleg­
łości 40 km od Locarno. 17 o- 
sób zginęło zatrutych w tune­
lu drążonym pod górą. Tune­
lem miała być doprowadzona 
woda z doliny Bedretto dla e- 
lektrowni wznoszonej obecnie 
w Robbiei. Zatrucie nastąpiło 
na skutek błyskawicznego roz­
przestrzeniania się gazów tru­
jących w tunelu w wyniku 
przebicia otworu wentylacyjne­
go.

cyjne na rzece Dąbrówce w 
pow. elbląskim, wrota prze- 
ciwsztormowe na Motławie 
w Gdańsku, jazy na Stru­
dze Opaleńskiej w powiecie 
tczewskim i na Kanale Ju­
randa w powiecie sztum­
skim oraz zakładania pie- 
zometrów na prawym brze­
gu wału Wisły. Ponadto do 
konano prac konserwacyj­
nych na wałach przeciwpo­
wodziowych rzek: Wisła,
Kłodawa, Martwa Wisła, 
Tyna, Kanał Jagielloński, 
Balewka oraz na Walach 
Zalewu Wiślanego i połde- 
ru Komorowo. Konserwacje 
objęły również rzeki, ka­
nały, stacje pomp oraz dro 
gi dojazdowe.

Podobne zabiegi przeprowa­
dziły również w swoim zakre­
sie takie instytucje jak Cen­
tralny Urząd Gospodarki Wod­
nej, gospodarka komunalna 
wreszcie resort Ministerstwa 
Żeglugi. W sumie nie licząc 
nakładów GUM wydano na to 
cele 62.173,6 tys. zł, co stano­
wi duży postęp w porównaniu 
do lat poprzednich.

Duże znaczenie mają roz­
poczęte w roku 1964 i już za 
kończone roboty związane z 
zakładaniem piezometrów 
na prawym wale Wisły. Po­
zwoli to na prowadzenie 
przez Politechnikę Gdań­
ską systematycznych pomia- 
@ Dokończenie na sir. 2

Zatory lodowe
coraz groźniejsze
WARSZAWA (PAP). Dwa naj 

groźniejsze zatory lodowe na 
Wisie pod Wyszogrodem i Dęb­
linem, mimo nieustannej akcji 
saperów i ekip komitetów prze 
ciwpowodziowych, nie ruszają 
z miejsca. Sytuacja w tych i'u 
jonach staje się więc coraa 
groźniejsza, bowiem stan wód 
środkowej W’isly jeszcze się 
podnosi — w ciągu ostatnie] 
doby o ok. 50 cm.

technicznego i ekonomiczna 
go. Uchwala stwierdza; iż 
kongres za główne zadania 
inżynierów I techników u- 
waża realizację wytyczo­
nych przez IV Zjazd PZPR 
kierunków rozwoju gospo­
darki narodowej.

W celu zabezpieczenia po­
myślności realizacji zadań 
nowej 5-latki kongres u- 
chwalił program działania, 
obejmujący główne kierun­
ki rozwoju techniki, postę­
pu ekonomicznego i kształ­
cenia kadr.

V Kongres Techników 
Polskich zobowiązuje NOT 
oraz stowarzyszenia nauko­
wo-techniczne do dopilnowa 
nia właściwej realizacji u- 
chwały i końcowych wnio­
sków sekcji problemowych. 

* * *
W zakończeniu uchwała 

stwierdza, że przychylny stosu 
nek władz partyjnych i pań­
stwowych do NOT, czego wyra 
zem m. in. jest nadanie orga­
nizacji rangi stowarzyszenia 
wyższej użyteczności i odzna­
czenie NOT Orderem Sztan­
daru Pracy I klasy — sprzyja 
dalszemu, szerokiemu rozwo­
jowi ruchu stowarzyszeniowego, 

V Kongres Techników Pol­
skich zwraca się do wszyst­
kich ludzi nauki, inżynierów, 
techników, ekonomistów, ra­
cjonalizatorów i wynalazców, 
mistrzów, brygadzistów i ro­
botników z gorącym apelem 
o jak najszersze rozwinięcie 
szcchstronnej i twórczej ini­
cjatywy w celu realizacji za­
dań nowej 5-latki.

Polsko-albańska
umowa handlowa
WARSZAWA (PAP). W wy­

niku rokowań między delega­
cjami handlowymi obu krajów, 
podpisana została w Warszawie 
między rzędami Polski i Al­
banii umowa o wzajemnych do 
stawach towarów w łatach 
1966 — 1970.

Polska eksportować będzie 
do Albanii: maszyny i urządze­
nia, w tym urządzenia dla ko­
palni węgla i rud metali, obra 
biarki. sprzęt motoryzacyjny, a 
także koks, wyroby hutnicze, 
chemikalia oraz towary prze­
mysłowe konsumpcyjne.

W imporcie z Albanii Polska 
otrzymywać będzie m. in.: ru­
dę chromową, asfalt naftowy i 
naturalny, miedź i wyroby z 
miedzi, skóry surowce, owoce 
cytrusowe, inne owoce świeże, 
ich przetwory, orzechy wło­
skie, miód, tytoń oraz papie­
rosy.

We wtorek 15 bfn. 
podczas lądowania na 
lotnisku w New> Delhi 
stanął w płomieniach sa­
molot „Caravelle”, nale­
żący do hinduskich linii 
lotniczych. Tym razem 
obeszło się bez ofiar 
śmiertelnych — 10 osób 
odniosło rany.

Na zdjęciu: spalony
kadłub samolotu „Cara­
velle”.

Przewidywany przebieg : pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 17 bm.

Zachmurzenie um’arkowane, 
okresami większe rozpogodze­
nia, miejscami słabe opady 
śniegu. Temperatura od —fl 
stopni rano do —3 w ciągu lnie do wiadomości*! że odwołu- 
dma. Wiatry zmienne, słabe, je swą zopowiedzianą wizytę

Zbiornikowiec
.Pieniny"
po raz pierwszy w Gdańsku

Niedawno zakupiony przez 
PLO zbiornikowiec m/s 
„Pieniny” wraca ze swoje­
go pierwszego rejsu do kra­
ju. Statek wiezie z ZSRR 
18.000 ton olejów energety­
cznych załadowanych w Ba 
turni i Tuapse, Statek jest 
spodziewany w Gdańsku w 
sobotę 19 bm.

-----#----

RZYM (PAP). We Włoszech 
strajkuje dziś blisko 2 milio­
ny ludzi pracy.

* * *
BELGRAD (PAP). W Tiranie 

zakończyły się 14 bm. rozmowy 
jugosłowiańsko - albańskie na 
temat wymiany towarowej w 
roku 1966. Protokół, przewiduje 
znaczne zwiększenie wymiany, 
zarówno pod względem ilości, 
jak i asortymentu towarów.

* * *
BERLIN (PAP), w pierwszej 

połowie marca odbywać się bę- 
dą w Lipsku Międzynarodowe 
Targi Książki.

Polskie wydawnictwa wysy­
łają do Lipska blisko 700 ty­
tułów.

* * *
BONN (PAP). Prezydent NRF 

Heinrich Luebke podał oficjal-

do umiarkowanych. w Wiedniu.



DZIENNIK BAŁTYCKI '40 (6724)

W POHZ w Pruszczu

wyniki
w produkcji mleka

Rp^glącyjne wyniki w 
frgflgtejf’ mleka osiągnęły 
w óstat^m roku czjeüy go­
spodarstwa Państwowego 
Ośrodka Hodowli Zarodo­
wej w Prusiewie. Przecięt­
na wydajność wyniosła tu 
5.246 kg mleka o zawarto­
ści tłuszczu 3,81 proc.
Szczególnie wyróżnia się 
obora w Wierzchucinie, w 
której uzyskano nie noto­
waną dotychczas w historii 
oceny użytkowej w oborach 
wielkostadnych w Polsce 
'średnią Wydajność (od 73 
krów) 6.2B6 kg mleka o za­
wartości 3,82 proc. tłuszczu.

Najlepsza krowa w tym go 
spodarstwie „Anusia V” — 
wpisana do księgi krajowej 
dala 11.099 kg mleka (w cią­
gu 319 dni) o 3,70 proc. tłu­
szczu. Krowa ta pochodzi od . . , „£
jednego z najlepszych w kra ! ,,lo»£I. datków zawija-
ju buhajów elitarnych Cam- 5/ yv. do Gdańska lub Gdym 
stra Ceres 21Q-K/E. Wierzchu Na ten stan r2eGZy wpłynęło

ale za to o wyższej — 3,90 
proc. zawartości tłuszczu. 
Również i inne ośrodki 

Zjednoczenia Hodowli Zwie 
rząt Zarodowych osiągnęły 
w woj. gdańskim dobre wy 
niki. Średnia wydajność od 
1.303 krów wynosi 5.010 kg 
mleka. POHZ Gajewo w 
pow. mafborskim zajął przy 
tym pierwsze miejsce w do 
stawach tego produktu do 
mleczarni. (cli)

ie;sze prz
w portach

Po okresie dużego nasilenia 
prac przeładunkowych w por­
tach, w ostatnich dniach ob­
serwuje się dość znaczny

cińska „Anusia V” zajmuje 
w powojennej historii warto­
ści użytkowej krów w Polsce 
drugie miejsce. Rekord w tej 
dziedzinie należy również do 
krowy z woj. gdańskiego, a 
mianowicie do wyhodowanej 
w Lichnowach w pow. mal- 
b orskim „Żuławki”, która w 
roku 1949 dała wprawdzie 
mniej, bo 10.963 kg mleka,

Bom i Wietnam
Dokończenie ze str. 1
Ale i to uznano w 

Bonn za niewy,starczają 
cy dowód lojalności wo­
bec Amerykanów. Jak 
donosi „Frankfurter 
Rundschau”, pod kierow­
nictwem ministra spraw 
wewnętrznych, Luecke, 
rozpoczęto nową akcję, 
której patronuje coś w 
rodzaju „frontu narodo­
wego” — rząd plus opo­
zycja socjaldemokratycz­
na. Mowa jest np. o do 
starczeniu Amerykanom 
batalionów pracy dla bu­
dowy dróg- strategicz­
nych w Wietnamie.

ZY raz rozbudzone 
^ apetyty Bundeswe­

hry zostaną w ten spo­
sób zaspokojone? To pew 
ne, że metodą „od łycz­
ka do rzemyezka” Bun 
deswehra doszła dotych­
czas do zdumiewających 
rezultatów, o jakich na­
wet nie śmieli marzyć 
inicjatorzy powojennej 
remilitaryzacji NRF.

- >, . - (w. b.j

znaczne zalodzenie Bałtyku o 
raz zamarznięcie szeregu por­
tów skandy rwskich.

Wczoraj przy nabrzeżach poi 
tu gdańskiego znajdowało się 
21 statków, z których 5 przeła 
dowywało drobnicę, 6 — wę­
giel, a 4 tarcicę eksportową.

Ze statków owocowych, któ­
re wejdą do portu już w tych 
dniach wymienić należy: „TY- 
RUSLAND5’ z 1,699 tonami o- 

j woców cytrusowych z portów 
linii lewantyńskiej,. „LIN- 
GLEA” z 770 tcnami cytryn i po 
marańcz włoskich oraz „GRU­
DZIĄDZ” z 509 tonami owoców 
południowych.

Wśród • innych statków awizo 
wany jest „ADOLF WARSKI” 
z 19.000 tonami apatytów radziec 
kich. Po wyładunku zabierze 
on około 3,5 tys. ton drobnicy 
do Indii. „EMILIA PLATER” 
przywozi kauczuk, pieprz, her­
batę, zabierze natomiast drob­
nicę do portów indyjskich.

(SP)

Zaległości w kontraktacji zbóż

Wie lekeeważyć szan
Dotychczasowy przebieg 

zawierania umów kontrakta 
cyjnych w gospodarce chłop 
skiej na dostawę zbóż ze 
zbiorów 1966 r. pozwala 
stwierdzić, że nie wszyscy 
rolnicy wykazują należyte 
zainteresowanie tą akcją. 
Zgadnie z ustalonym dla 
naszego województwa har­
monogramem, do końca ub. 
miesiąca powinniśmy byli 
wykonać w IGO proc. plany 
kontraktacji pszenicy, jęcz­
mienia browarnianego i gro 
ehu, a w 90 proc. — plany 
kontraktacji żyta, owsa i 
jęczmienia na przetwórstwo.

NAJMNIEJ KŁOPOTÓW 
Z PSZENICĄ I GROCHEM

Okazuje się tymczasem, 
że jedynie kontraktacja gro 
chu nie przysporzyła nam 
żadnych kłopotów, gdyż 
zadania w tym zakresie wy­
konaliśmy w 118,6 proc. Ö- 
prócz tego stosunkowo mało 
powodów do obaw daje 
pszenica; ustalone tu za­
dania zrealizowaliśmy w 
96,9 proc. Charakterystycz­
ne przy tym, że niektóre 
powiaty, jak wejherowski, 
kościerski, kwidzyński i 
sztumski, wykonały z nad­
wyżką swoje plany, zaś in­
ne — malborski, staro­
gardzki, nowodworski, el­
bląski i pucki — nie zakon­
traktowały jeszcze planowa­
nego areału pszenicy. Najgo­
rzej zresztą przedstawia się 
sytuacja w pow. puckim, 
który swe zadania wykonał 
tylko w 67 proc.

Wiele do życzenia pozo­
stawia także przebieg kon­
traktacji jęczmienia bro- 
wiamianego. Dotychczas bo

Czyny produkcyjne załóg statków
Waryński“, „Hugo Kołłątaj“ i „Ojców"JJ
Dla uczczenia Millenium 

i 1 Maja załoga m/s „Wa- 
ryński” wykona na statku 
remonty nakładem 1037 go­
dzin. Marynarze na m/s 
„Hugo Kołłątaj” rozlaszują 
w zagranicznym porcie 203 
tony towarów i zaoszczędżą 
armatorowi znacznego wy­
datku dewizowego. Ponad­
to załoga tego samego stat­
ku przepracuje około 900 
roboczogodzin w ramach 
samoremontów.

Również czynami produk

cyjnymi uczci święto 1 Ma­
ja załoga m/s „Ojców”. Ma­
rynarze na, pokładzie zobo­
wiązali się rozlaszować w 
zagranicznym porcie 10 sa­
mochodów7 i przygotować ła 
downie do przyjęcia 1000 
ton kawy. W tym celu ma­
rynarze wykonają prace o- 
bliczone na 250 godzin. Za­
łoga maszynowa dokona 
przeglądu dwóch układów 
silnika głównego, przepro­
wadzi generalny remont 
silnika pomocniczego,

wiem wykonaliśmy ją w nie 
spełna 80 proc., przy czym 
tylko powiat kościerski wy­
wiązał się w pełni ze swoich 
zadań. Wszystkie inne po­
wiaty mają poważne zale­
głości, największe zaś notu­
je się w pow, elbląskim, 
gdzie wykonanie planu nie 
przekracza 52 proc.

JAK PO GRUDZIE...
Pewne postępy nastąpiły 

w ostatnim czasie w kon­
traktacji żyta, ale ogólne 
wyniki dalekie są jeszcze 
cd realnych możliwości go­
spodarki chłopskiej. Do koń­
ca stycznia ustalony plan 
zrealizowany został tylko w 
62 proc., a spośród 11 po­
wiatów, kontraktujących ży 
to, zaledwie jeden (kwidzyń 
ski) całkowicie wykonał 
swe zadania. Szczególnie 
wolno przebiega zawieranie 
umów kontraktacyjnych na 
wsi elbląskiej i wejherow- 
skiej, gdzie do tej pory za­
ległości są bardzo duże. Tam 
też należy włożyć obecnie 
maksimum wysiłku w oży­
wienie akcji kontraktacyj­
nej.

Zbyt wolno przebiega u nas 
ponadto kontraktacja owsa, 
gdyż do końca ub. miesiąca 
wykonaliśmy ją tylko w 43 
proc. Tutaj nie mamy ani jed 
nego pozytywnego „rodzyn­
ka” — żaden bowiem powiat 
nie wywiązał się w pełni ze 
swoich zadań. NAJGORZEJ 
JEDNAK PRZEDSTAWIA SU) 
SPRAWA Z KONTRAKTA­
CJĄ JĘCZMIENIA NA PRZE 
TWORSTWO. W tej dziedzi­
nie ustanowiliśmy chyba swoi 
sty rekord, ponieważ do koń­
ca ub. miesiąca wykohalisnu 
wojewódzki plan „aż” w 2,8 
proc. Dość poważny niepo­
kój budzi fakt, że od dłuż­
szego czasu nie widać żad­
nych większych zmian w po­
stępach kontraktacji. Zajmu­
jący pierwsze miejsce w ta­
beli wojewódzkiej pow. kartu 
ski wykonał swe zadania za­
ledwie w 17,8 proc., a takie 
powiaty jak Starogard, czy 
Malbork, nie zawarły jeszcze 
ani jednej umowy kontrakta­
cyjnej.

ZWIĘKSZYĆ WYSIŁKI
W świetle tego, co przed­

stawiliśmy, widać wyraź­
nie, że sytuacja w zakresie 
kontraktacji upraw zbożo­
wych jest dość trudna i 
skomplikowana. Chodzi nam 
zwłaszcza o kontraktację 
żyta, owsa i jęczmienia na 
przetwórstwo, gdyż właśnie 
te uprawy przysparzają naj 
więcej kłopotów.

Wydaje się, że dobro 
sprawy wymaga rozwinięcia 
szerszej niż dotychczas 
kampanii, popularyzującej

kontraktację jako powszech 
ną formę skupu płodów roł 
nych, formę korzystną dla 
rolnika i gwarantującą mu 
wysoką opłacalność pro-

Województwo gdańskie
@ Dokończenie ze str. 1 
rów i obserwacji celem za­
bezpieczenia ewentualnych 
przesiąków lub przecieków 
w wałach ochronnych. Do­
konane w ub. roku komi­
syjne przeglądy wałów i o- 
biektów o charakterze prze^

dukcji. Decyzja o przedłu- ciwpowodziowym wykaza- 
żeniu kontraktacji do kwiet }v nnnramp ir-n eta
nia powinna przyczynić się 
do odrobienia zaległości — 
trzeba więc wykorzystać 
czas na dotarcie do rolnika 
i wyjaśnienie mu korzyści, 
płynących z kontraktacji. 
Takie jest bieżące zadanie 
nie tylko samego aparatu 
kontraktacyjnego, ale także 
służby rolnej i gromadz­
kich rad narodowych. Wie-

ły znaczną poprawę ich sta 
nu. Jednak tylko w niezna­
cznym stopniu dotyczy to 
pomieszczeń magazynowych, 
głównie w powiecie elblą­
skim. Zabezpieczenie sprzętu 
przed niszczeniem wymaga 
nadal wiele starań ze stro­
ny służby przeciwpowo­
dziowej.

Rozporządzenie Rady Mini- 
strów z łipca 1965 r. ochronę 

i przed powodzią rozciąga rów-
rzvmy. Że zespolonym wy- meż na morskie wody wew­

nętrzne i obszar morski wódsitkiem uda się przełamać 
trudności i osiągnąć zadowa 
łające wyniki w kontrak­
tacji.

Boi.

terytorialnych. W związku 
tym przedstawiciel Gdańskiego 
Urzędu Morskiego kpt. żeglugi

d/s ochrony wybrzeża. Analo» 
giczne zmiany przeprowadzono 
w powiatowych komitetach.

Przygotowania do tego­
rocznej akcji przeciwpowo­
dziowej są na ogół, poza nie 
licznymi wyjątkami, zado­
walające. Rozpoczęły się 
one już w grudniu ub. roku.

Flotyllę lodołamaczy Okrę­
gowego Zarządu Wodnego w 
Tczewie uszczuplono wpraw­
dzie na skutek wysłania czte­
rech jednostek do rejonu byd­
goskiego, jednak powinna ona 
w zasadzie wystarczyć do pa­
nowania nad sytuacją.

Bieżące meldunki z terenu 
nie zawierają niepokojących 
zmian w rejonie woj. gdańskie 
go. Wisła jedynie w rejonie 
Tczewa wystąpiła częściowo 9 
koryta. W związku jednak a 
sytuacją na południu i zbliża­
niem się wiosennych roztopów 
przewodniczący WKP mgr K. 
Smielak zalecił dokonywanie 
w okresie spływu lodu sta­
łych obchodów rzek, zabezpie­
czenie środków transportowych 

poszczególnych przedsię-
wielkiej Romuald Pietraszek i biorstw, a także poczynienie in 
pełnić będzie funkcję zasten- nych ostatnich przygotowań, 
cy przewodniczącego WKP I (tch)
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Pogotowie odpowiada
W związku z naszą uwagą na szym terminie do rzeczywiście 

temat około półgodzinnego o- 'nagłych i pilnych wypadków, 
czekiwania na przybycie karet- J Jeśli chodzi jednak o punkty 
ki Pogotowia Ratunkowego, ce- jl) i 3) wspomnianego wyjaśnię
lem zabrania poważnie kontuz­
jowanego w czasie meczu Pol­
ska — Dania zawodnika duń­
skiego, otrzymaliśmy wyjaśnie­
nie Miejskiej Stacji Pogotowia 
Ratunkowego w Gdańsku, któ­
re poniżej cytujemy:

,W związku z notatką 
prasową o meczu Polska — 
Dania, Miejska Stacja Po­
gotowia Ratunkowego w 
Gdańsku wyjaśnia co nastę 
puje:

1) wszystkie zawody na 
terenie m. Gdańska są 
zawsze przez inicjatorów za 
bezpieczane (lekarz i karet­
ka) — czego w powyższym 
przypadku nie było.

2) na skutek dużego nasi­
lenia zachorowań — tutej­
sza stacja nie była w możli 
wości (brak lekarza i karet­
ki) wcześniej przybyć na 
miejsce wezwania (25 mi­
nut),

3) chory z podejrzeniem 
wstrząsu mózgu był pod o- 
pieką lekarską”.

* * *
Gdyby powyższe wyjaśnienie 

ograniczyło się tylko do punktu 
2), a więc kłopotów w danym 
momencie z brakiem wolnego 
lekarza i karetki, można by 
przyjąć je bez komentarza, 
choć nasuwa się wątpliwość 
czy wzrost zachorowań typu 
przeziębieniowego, jaki ostatnio 
notujemy na naszym terenie, 
powinien ograniczać możliwoś­
ci docierania ekip Pogotowia 
Ratunkowego w jak najszyb-

Zawody saneczkowe 
i narcieiskie w Gdyni

Miejski Ośrodek Sportu, Tu­
rystyki i Wypoczynku w Gdy­
ni wspólnie z Ogniskiem „Miejnia to dziwić się nałeży tylko,

że podpisujący je kierownik jskim” TKKF organizują mi- 
stacji nie zwrócił uwagę na'strzostwa Gdyni dla młodzieży 
całkowitą ich sprzeczność: albo jszkolnej i członków ognisk 
nie było zabezpieczonej opieki j TKKF w saneczkarstwie i bie* 
lekarskiej przez organizatorów, Igach narciarskich. Zawody od­

bywać się będą na ul. Kielec­
kiej w następujących termi­
nach:

W saneczkarstwie — dla szkól 
podstawowych 18 bm. o godz. 
15, dla szkół średnich 18 bm. O 
godz. 16, dla ognisk TKKF 24 
bm. o godz. 10.30.

W biegach narciarskich -* 
dla szkół podstawowych i śred 
nich 20 bm. o godz. 12. Zapisy, 
na miejscu przed zawodami.

(st)

skąd wówczas chory mógł się 
znajdować pod taką opieką 
(jak jest mowa w punkcie 3), 
albo opieka była i punkt 1) nie 
jest zgodny z rzeczywistością.

Opieka lekarska w osobie dy­
żurnego lekarza Wojewódzkiej 
Poradni Sportowo - Lekarskiej 
naturalnie była i właśnie na 
wyraźne życzenie zaniepokojo­
nego stanem chorego lekarza 
wezwano pogotowie. Długotrwa­
łe oczekiwanie na przybycie ka 
retki wypełnili sobie liczni 
dziennikarze duńscy i fotore­
porterzy obfotogrąfowywanicm 
leżącego na noszach nieprzytom 
nego zawodnika, a zdjęcia te 
tegoż wieczoru przekazane zo­
stały drogą kablową na cały 
świat.

Na marginesie warto podkreś 
lić, że istnieje obowiązek wszy­
stkich organizatorów imprea 
sportowych wszelkiego szczebla 
zabezpieczenia w czasie zawo­
dów opieki lekarskiej, nato­
miast przepisy wymagają sta­
łej obecność karetki tylko na 
imprezach żużlowych (gdzie na 
wet w wypadku odjechania ka­
retki ze stadionu z kontuzjo­
wanym zawodnikiem nie wolno 
kontynuować imprezy do czasu 
powrotu karetki lub przyjazdu 
innej). Podobnie bywa na wyś­
cigach kolarskich. Naturalnie 
mowy nie ma o obecności ka­
retek na wszystkich zawodach 
innych dyscyplin — po prostu 
w samym Gdańsku odbywa się 
ich w sezonie tyle, że nie 
starczyłoby wozów z całego 
województwa. (st)

Kurs sędziów I. a.
Miejski Ośrodek Sportu, Tu­

rystyki i Wypoczynku w Gdań­
sku organizuje kurs na sędziów 
lekkoatletycznych. Zgłoszenia 
kandydatów (z ukończonym li 
rokiem życia) przyjmuje sekre­
tariat ośrodka w Gdańsku przy 
ul. Piwnej 3G-39, IV p. pok, 
84, tel. 31-39-09 do 3 marca br. 
Program kursu obejmuje 46 
godzin wykładów, prowadzo­
nych przez fachowców a 
GOZLA. Ośrodek apeluje spec­
jalnie do ognisk TKKF, komita 
tów osiedlowych i blokowych, 
szkół, klubów sportowych, 
ZHP, ZMS i innych organiza­
cji o zgłaszanie kandydatów ną 
kurs. (st)

!■;
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno- 
Odzieżowe w Gdańsku oraz Oddział 
„C E N T R O G A L” - zapraszają P.T. 
Odbiorców z województwa gdańskiego na

giełdę tekstylną, odzieżową i galanteryjną 
tkanin, okryć i ubiorów z popeliny oraz galaotarii

urządzoną w świetlicy własnej WPTO — 
ul. Łąkowa 39/44. Czas trwania giełdy 
od dnia 18. II. 66 — 28. II. 66 r. w 
godzinach od 9 do 15.

■ 877-K

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ZWIERZĘTAMI 
II OD O WLANY All W GDAŃSKU 

ul. 3 Maja 9
podaje do wiadomości rolników-hodowców, że w dniu 
21. II. br. (poniedziałek) o godz. 9.00 w KOŚCIERZYNIE 
w punkcie skupu żywca, 22. II. br. (wtorek) o godz. 
9.00 w LINIEWIE pow. Kościerzyna w punkcie skupu 
żywca, 25. II. br. (piątek) o godz. 9.00 w MALBORKU, 

Baza POZH ul. Dzierżyńskiego 40
! * ODBĘDZjE SIĘ

■*r

zakup koni roboczych
KLACZY I WAŁACHÓW W TYPIE CIĘŻKIM 
I POGRUBIONYM W WIEKU OD 3 DO 8 LAT 

W KONDYCJI BARDZO DOBREJ.
888-K

Kierownikowi Szkoły Podstawowej nr 3 w Gdy­
ni EDWARDOWI NOWACKIEMU wyrazy szcze­
rego współczucia z powodu zgonu

składa

6392-G

Rada Pedagogiczna, Komitet 
Rodzicielski i personel szkoły

Dnia 13 lutego 1966 r. zmarła śmiercią tragiczną

Janina Sawicka
członek Sp-ni Pracy „Złomowiec”

W Zmarłej tracimy oddanego i sumiennego pra­
cownika.

Rodzinie Zmarłej składamy najserdeczniejsze 
wyrazy głębokiego współczucia.

Rada. Zarząd i współpracownicy 
Sp-ni Pracy „Złomowiec” 

Gdańsk - Wrzeszcz
931-K*

LOKALE
ZAMIENIĘ kawalerkę, no 
we budownictwo w Elblą 
gu na podobne mieszka­
nie Gdańsk. Gdańsk— 
Brzeźno. Dworska 20/62.
WYNAJMĘ pokój panu 
lub dwom. Orłowo, Gopla 
ny 9. G-6309

DWIE panienki (siostry 
poszukują pokoju niekrę- 
pującego w pobliżu kolej 
ki. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-13847.

NAUCZYCIELKA (cz. spół 
dzielni) poszukuje skrom­
nego pokoju (może być 
nieumeblowany). Telefon 
41-38-75 od godz. 18.

Wszystkim, którzy z powodu zgonu mego męża, 
a naszego ojca

ś. t P.
ANDRZEJA POTASZNIKA

wyrazili nam swe współczucie, którzy swym u- 
działem w Jego pogrzebie oddali mu ostatnią po­
sługę. gorące i serdeczne podziękowanie

składa rodzina Potasznik
1394£G

Dnia 14 lutego 19G6 r. zmarł najukochańszy mój 
maż, nasz ojciec, teść i dziadek

ś. t P.

Antoni Zielezinski
Pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiejszym 17. II. 

86 r. o godz. 14 na cmentarzu Centralnym na Sre- 
brzysku. o czym zawiadamia pogrążona w głębo­
kim smutku

RODZINA

W dniu 15 lutego 1966 r. zmarł po długich cier­
pieniach przeżywszy lat 59

Bolesław Rudnicki
długoletni pracownik Nadleśnictwa Państwowego 

Łeba
W Zmarłym straciliśmy cenionego, wzorowego i 

sumiennego pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie sie dnia 18. II. 66 r. o godz. 14 

w Lęborku. Wyprowadzenie zwłok z kostnicy Szpi­
tala Powiatowego.

Wyrazy współczucia rodzinie Zmarłego w imie­
niu całej załogi składają:

Rada Zakładowa i kierownictwo 
Nadleśnictwa Państwowego Łeba 

14011-0 ____________________

IłWA pokoje z kuchnia, 
zamienię na dwie kawa­
le: ki oddzielne. Gdańsk, 
Reduta Żbik 7/12. G-6309
KULTURALNA, solidna 
poszukuje pilnie pokoju w
Gdańsku.__Tel. 31-58-01.
MŁODE, uczciwe małżeń­
stwo bezdzietne, poszuku­
je pokoju na rok, na tra 
sic* Orunia — Sopot. Of er 
ty: Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-13844.
ODSTĄPIĘ pokój 20 m
kw. Gdynia, ul. Koperni 
ka 90b (na przedłużeniu 
ul. Redłowskiej). S-6299 
ZAMIENIĘ mieszkanie 2,5 
pokojowe, duże, piece, na 
kój z kuchnią duże, co. 
Tel, 21-95-54. G-6300

Wszystkim, którzy o- 
kazali nam współczucie 
i pomoc po śmierci u- 
kcchanego męża, tatu­
sia i dziadka 

ś. t P.
EDMUNDA ARTURA 

LEIDELA
składała szczere wyra­
zy wdzięczności i po­
dziękowania

ŻONA I DZIECI 
_____________ G-13964

MATRYMONIALNE
NAJWIĘKSZĄ ilość ofert 
posiada Warszawskie Biu 
ro Matrymonialne „SY­
RENKA” — Warszawa, E- 
lektoralna 11. Informacje 
10 złotych znaczkami.

SPRZEDAŻ
BOKSERY szczenięta z 
metryczkami sprzedam. — 
Sopot, Frontu Narodowe­
go 24. dojście od 23 ł.fs». 
ca 69. S-6339
UWAGA! Odpady nitroce­
lulozy sprzedam. Wiado­
mość Pruszcz Gd. ul Koś 
ciuszki 7. G-13593
NORKI pastele czarne, sa 
mice, samce — z powodu 
likwidacji sprzedam. Gdy 
nia—Chylonia, Rozewska
,60j______ •______________ S-6301
SAKSOFON tenor „Wetk 
lang”, prawie nowy sprze 
dam. Tel. 21-98-18.' S-6304

DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25/27, 
tel. 31-63-88. G-13389

NAUKA
mgr inżynier udzieli ko 
repetycji z matematyki, 
fizyki, jęz. angielskiego. 
Tel. 31-71-08. G-13614

lekarskie

ZAKŁAD rentgenowski 
Gdańsk, Curie - Skłodow­
skiej 4, tel. 31-61-98 przyj­
muje chorych godz. 16—17, 
dr Maria Grabowska — 
Mromlińska. G-13785

Dnia 16 lutego 1966 r. 
zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach

ś. t P.
MIECZYSŁAW SOLEK

por. rezerwy kawalerii 
WP, żołnierz AK odzna­
czony Krzyżem Walecz­
nych i innymi.

Eksportacja zwłok ze 
Szpitala Miejskiego w 
Gdyni do Krakowa na­
stąpi dnia 17 bm. o godz. 
10, o czym zawiadamia­ją pogrążeni w smutku

żona, córka i syn
_________  G-6419

Przewodniczącemu Re­
jonowego Zesp. Kom. 
Blok. nr 4 kol. EUGE­
NIUSZOWI CZULIŃS- 
KIEMU z powodu śmier 
ci teścia

ś.tp.

Leona
Wysjc! owakiego

wyrazy głębokiego współ 
czucia składa

Aktyw Rejonowy ZKB 
Administr. Domów Miesz. 
Nr 4 w Sopocie 

____________________ G-13970

ROZPOCZĘCIE KURSÓW 
KWALIFIKACYJNYCH na 
tytuł MISTRZA i ROBOT 
ŃIKA WYKWALIFIKOWA 
NEGO (czeladnika) w spe 
cjalnościach: ELEKTRYK,
SPAWACZ ELEKTRYCZ­
NY nastąpi 19 lutego. Do 
datkowe zgłoszenia w biu 
rze Wojewódzkiego Zakła 
du Szkolenia ,,Oświata” 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82. K-898
KURSY stacjonarne i za­
oczne OBSŁUGI i KON­
SERWACJI DŹWIGÓW to 
warowo-osobowych, ŻU­
RAWI samojezdnych i to 
rowych, SUWNIC, KOPA­
REK. SPYCHAREK. WTÓZ 
KÖW AKUMULATORO­
WYCH (sztaplarek) orga­
nizuje Wojewódzki Zakład 
Szkolenia ..Oświata” — 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82. K-897

Koledze Janowi Ra- 
dzanowskiemu z powodu 
zgonu

zony

MORSKI«
d© nabycia 
we wszystkich

» «

KOREPETYCJI z matema 
tyki i fizyki udzielam w 
Wejherowie. Na trasie 
Gdańsk—Wejherowo dojeż 
dżsm. Zgłoszenia — tele­
fon 52-05-47, z Wejherowa 
3.- 52-05-47, G-13845

PRACA
KULTURALNA podejmie 
dorywczą pracę. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-13839.

wyrazy współczucia skła 
dają

*

Wydział Zdrowia i Opie 
ki Społecznej Przychod­
nia Powiatowa w Pucku 
oraz współpracownicy

G-13967

KOBIETA do gospodarst­
wa na stałe potrzebna. 
Gdańsk-Rudniki, ul. Rzęs 
na 5, autobus 112. G-1384C

ZGUBY
ZGUBIONO we Wrzeszczu 
zegarek damski marki 
.Moskwa”, Proszę zwró­
cić: Wrzeszcz, Mickiewi­
cza 20/1. G-13902

Różne

BUDYNEK gospodarczy 
(32 m kw.) w Rumi ui. 
Abrahama 16 wydzierża­
wię na warsztat. G-6298
STROJENIE, remont, re­
nowacja organów, forte­
pianów, akordeonów, Wł. 
Oglęcki, Sopot, Dzierżyń­
skiego 26. telefon 51-05-2Ł

5589
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W tłusty czwartek myśli­
my o pączkach.

CAF — Chmielewski

W KRĘ6U .TYSIĄCLECIA,

Spośród wielu zjawisk demograficznych charaktery­
zujących współczesne społeczeństwo polskie, w bieżącym 
roku dwa są szczególnie godne odnotowania: po pierw­
sze — według przewidywań GUS gdzieś w połowie tego 
roku połowa ludności naszego kraju zamieszkiwać będzie 
już w miastach, po drugie — w bieżącym roku Polska 
powróci na swoje tradycyjne już, bo zajmowane od cza­
sów Stefana Batorego, z niewielkimi przerwami aż do cza 
sów drugiej rvojny światowej szóste miejsce pod względem 
liczby ludności wśród państw europejskich.

CIEKAWY to problem: ryk i demograf, mimo kwe- 
Polska na mapie demo

graficznej Europy w okresie 
minionego Tysiąclecia. Co 
nauka może na ten temat 
powiedzieć?

Mimo wszystkich obwa­
rowań, jakie wypowie histo

Na takie wyroki czekamy
Dziewiętnastoletni Ta­

deusz Klebba, spotkał w 
Tczewie swego kumpla, 
ucznia Stanisława G. Bez 
dłuższych wstępów zapro 
ponował mu „nocną robo 
tę”, uzasadniając to ko­
niecznością zdobycia pie 
niędzy, potrzebnych na 
uświetnienie przyjazdu 
narzeczonej, j Dogadali 
się. '

stii spornych i rozbieżno­
ści w ustalaniu danych licz­
bowych, nauka potrafiła na 
szkicować dość wyraziste 
kontury mapy demografi­
cznej Europy minionego 
tysiąclecia i określić na niej 
miejsce naszego kraju.

Ludność całego świata w 
początku XI stulecia szacu­
je się na około 500 milio­
nów, z czego 11—12 proc.

Widząc niezręczność sy- |PrzyPacJać miało na Europę, 
4 'co daje w liczbach bez­

względnych 55—60 min. „Na

Przeprowadzili na 
wet ćwiczenia. Stani 
sław G. kilkakrotnie 

podbiegał do Tadeusza Kelb 
by z tyłu, chwytając go pod 
brodę jedną ręką, drugą za 
tykał mu usta. Tak przygo­
towani ruszyli do tczewskie 
go parku. Jednakowoż Sta­
nisław G. odstąpił od za­
miaru napadu i zawrócił.

Klebba nie zrezygnował, 
upatrzył wchodzącą do par 
ku starszą kobietę z toreb 
ką. Była to Anna Cz. W 
miejscu najmniej oświetlo­
nym podbiegł do niej i moc 
no uderzył pięścią w usta, 
chwytając równocześnie za 
torebkę. Kobieta nie pusz­
czała. Uwolniła torbę do­
piero wtedy, gdy Klebba za 
groził jej dalszym biciem. 
Zabrał torebkę i począł u- 
ciekać. Do uchodzącego z 
krzaków krzyknął ktoś nie­
spodziewanie.

— Stój, rączki do góry! 
Nieznajomy użył właśnie 

tego zdrobniałego zwrotu, 
co jeszcze bardziej zdepry­
mowało Klebbę. Stanął jak 
wryty. Magia tego zawoła­
nia podziałała tym skutecz­
niej, że w odległości trzy­
stu metrów od miejsca wy­
padku znajdował się budy­
nek Komendy MO. Do za­
trzymanego zbliżył się męż 
czyzna trzymający w ręku 
dolne części swego stroju. 
Bowiem właśnie w tym mo 
mencie przygwoździła go do 
ziemi duża potrzeba orga­
niczna.

Stoczniowcy gdańscy
dla uczczenia 
Tysiąclecia

W Stoczni Gdańskiej za­
łoga podejmuje coraz licz­
niej zobowiązania, którymi 
pragnie uczcić Tysiąclecie 
Państwa Polskiego.

Ostatnio zobowiązania takie 
podjęły brygady młodzieżowe 
z wydziału ślusarskiego W-S. 
Brygada mistrza Józefa Arasi- 
mowicza zobowiązała się pod­
czas wyposażania 47 z kolei 
drewnowca zaoszczędzić roz­
maitych materiałów o łącznej 
wartości 24 tys. zł, w tym pew 
ną ilość elektrod spawalni­
czych o wartości 4 tys. zł. Bry 
gada mistrza Augusta Roba­
kowskiego wykonująca prace 
wyposażeniowe na 43 drewnow 
cu m/s „Buchara” zobowiąza­
ła się przekazać kontroli tech 
nicznej i przedstawicielowi ar­
matora do przeglądu na 5 dni 
przed terminem tory demonta 
źowe dla gretingów i wirówek.

Również załoga wydziału 
montażu kadłubów K:3 dla u- 
czczenia 1000-lecia Państwa Pol 
skiego podjęła 24 zobowiązania 
zespołowe o łącznej wartości 
ponad pół miliona złotych. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
gują zobowiązania brygad mi­
strzów Włodzimierza . Kotarby, 
Józefa Badziąga i Mieczysława 
Goerkego, które postanowiły 
wykonać plan lutego w 105 pro 
centach i skrócić o trzy dni 
próby szczelności 45 z kolei
«Iruiunnujcj. fal

tuacji interwenta Klebba 
da,ł nogę, jednakże trafił 
na trzech robotników wra­
cających z drugiej zmiany 
i ci go ujęli. W torebce 59- 
letniej Anny Cz. były dwa 
zastrzyki — prawdopodob­
nie kupione za ostatnie pie 
niądze — i... główka kapu­
sty.

KILKA godzin wcześ­
niej, w tym samym 
dniu zapadł wyrok w 

Sądzie Powiatowym w Tcze 
wie skazujący Władysława 
Kosendowskiego i Horsta 
Berwalda.

21 października przypad­
kowy przechodzień zauwa­
żył w okolicach tczewskiego 
dworca mężczyznę w bie- 
liźnie wzywającego pomo­
cy. Okazało się, że poszko­
dowanego Józefa S., zata­
czającego się, Kosendowski 
i Berwald wzięli opiekuń­
czo pod ręce, odprowadzili 
w miejsce ustronne i za­
częli bić po głowie aż do 
utraty przytomności. Pobi­
temu zabrali 500 złotych, ze 
garek. płaszcz, marynarkę, 
pantofle. Łączna wartość 
zrabowanych przedmiotów 
wyniosła około 2 tys. zło­
tych.

W przypadku Klebby pro 
kurator będzie żądał kary j 
kilku lat więzienia, ponie-1 
waż za napad rabunkowy j 
grozi kara utraty wolności \ 
nawet na lat 15! W przypadł 
ku Kosendowskiego i Ber-j 
walda sąd już się wypowie 
dział — po 6 lat więzienia, 
po 1000 złotych grzywny, 
utrata praw obywatelskich 
na lat cztery.

ZABAWMY się w eko­
nomistów. Klebba ucz1 
cił przyjazd narzeczoj 

nej główką kapusty wartośj 
ci kilku lat odsiadki. Ko-; 
sendowski i Berwald za każ 
de 167 złotych spędzą rok w 
chłodnych murach. Łup od­
naleziono, oprócz tego jego 
wartość skazani zwrócili w 
formie grzywny. Pozostała 
tylko przerwa w życiorysie. 

Na taki wyrok czeka­
liśmy od dawna. Takie 
wyroki przywracają spo­
kój ulicom i parkom.

Jan TETTER

ludnienie 4—5 osób na i km ca iuh Są §rednią za dany 
kw. W tabeli państw europej J

rzecz tej oceny — pisze 
prof. Rosset w „Perspekty­
wach demograficznych Pol­
ski” — przemawia stan 
techniki rolnej, który w o- 
wych czasach był jeśli nie 
wyłącznym, to głównym 
czynnikiem determinują­
cym liczbę ludności”.

Orientacyjne dane, wyzna- +owpi wedłny zestawienia czające rząd wielkości ówcze-1 lTwej’ . według zestawienia

skich pod względem liczby 
ludności Polska zajmuje wów 
czas ómą pozycję.

Na tym samym miejscu 
znajduje się Polska w wieku 
XIV. Jeśli idzie o dane bez­
względne, to „oblicza się o- 
statnio — stwierdzają w „Hi­
storii Polski” profesorowie: 
Juliusz Bardach i Gerard La­
buda — że ludność Królestwa 
Polskiego na obszarze Wiel­
kopolski i Małopolski oraz 
Mazowsza, obejmujących ra­
zem 14S.400 km kw, wynosiła 
około 1.240 tys. mieszkańców, 
tj. ponad 8 osób na i km kw. 
Wraz ze Śląskiem i Pomo­
rzem ludność Polski musiała 
przekraczać 1.S00 tys. miesz­
kańców”.

W dwa wieki później, oko­
ło roku 1582 ludność Rzeczy­
pospolitej szacować można 
na 7,5 min, a z lennami (Pru 
sy Książęce, Kurlandia, Lę­
bork, Bytów) na ponad 8 min. 
„Przed połową XVII w. — pi­
szą w cytowanej już „Histo­
rii Polski” uczeni: Bohdan
Baranowski i Stanislaw Herbst 
— można więc rachować lud­
ność Rzeczypospolitej w jej 
ówczesnych granicach wyżej 
niż na 10.000.000 mieszkańców, 
w tym nie mniej niż 40 proc. 
Polaków”. Według obliczeń 
prof. Rosseta, Polska zajmuje 
od wieku XVI w europejskiej 
tabeli szóstą pozycję.

Na tym miejscu utrzymu­
je się do czasu pierwszego 
rozbioru.

EJ O odzyskaniu niepodle- 
■ głości po I wojnie świa

snych zjawisk demograficz 
nych w odniesieniu do ludno 
ści polskiej objętej w ciągu 
X wieku organizacją państwa 
polskiego, są następujące: 
obszar około 250 tys. km kw., 
ludność około 1.125 tys., za-

POINFORMOWANY
„Jestem gotoio założyć 

się w stosunku dziesięć 
do jednego, że w tym 
roku wojna w Azji uleg­
nie rozszerzeniu”.

Przewodniczący kolegium 
amerykańskich szefów 
sztabu — gen.' Earle Gil­
more WHEELER.

ZNA SWOICH
„Najniebezpieczniejsi lu­

dzie świata nie żyją dziś 
w Rosji, ani w Chinach, 
lecz w naszym Pentago­
nie”.

Senator amerykański — 
Wayne MORSE.

PRZEWAGA
„Anglicy mają tę prze­

wagę, że wszystkie błę­
dy, jakie robią i robić 
będą Amerykanie — ma­
ją już poza sobą”.

Historyk brytyjski — Ar­
nold TOYNBEE.

SZTUKA BYKÖW
„Popełnianie inteligent­

nych błędów jest wielką 
sztuką”.

Włoski reżyser filmowy 
Federico FELLINI.

DŻUNGLA GWIAZDY
„Zycie jest dżunglą, a 

życie gwiazdy filmowej 
jest dżunglą w dżungli” 

Francuski aktor filmo­
wy — Alain DELON.

zebrał (jas)

obrazującego stan ludności 
państw europejskich w roku 
1920, Polska pozostawała na 
dal na 6 pozycji: 1. ZSRR 
(część europejska)— 101 min; 
2. Niemcy — 60 min; 3. Wiel 
ka Brytania i Irlandia — 47 
min; 4. Francja 39 min; 5. 
Włochy — 39 min; 6. Pol­
ska — 27 min; 7. Hiszpa­
nia — 21 min. Do czasu wy 
buchu II wojny światowej 
w tabeli nastąpiła tylko 
jedna zmiana: Francja spa­
dła na piątą pozycję, a jej 
miejsce zajęły Włochy. Pel 
ska nadal posiadała szóstą 
lokatę.

W następstwie strat bio­
logicznych jakie ponieśliś­
my w wyniku hitlerowskiej 
okupacji i wojny, Polska 
przesunęła się na 7 pozy­
cję, po Hiszpanii. W roku 
1958 dokonała się w tabeli 
jeszcze jedna zmiana: NRF 
zajęła drugie miejsce;* wy­
przedzając Wielką Bryta­
nię, która od tego czasu fi­
guruje na trzeciej pozycji. 
Ustaliła się więc kolejność 
następująca: Związek Ra­
dziecki, NRF, W7ie!ka Bry­
tania, Włochy, Francja, Hisz 
pania, Polska.

W oparciu o dane, które 
przynosi najnowszy „Rocz­
nik Statystyczny 1965” oraz 
informację GUS o liczbie 
ludności Polski w dniu 1 
stycznia 1966 roku, można 
się pokusić o stwierdzenie, 
że po dwudziestu latach Pol 
ska wraca znów na swoje 
„historyczne” szóste miej­
sce w tabeli państw euro­
pejskich, wyprzedzając Hisz 
panię. Oto krótkie, z natury 
rzeczy uproszczone wylicze­
nie (uproszczone m. in. dla­
tego, że dane dotyczące lud­
ności Hiszpanii nie obrazu­
ją — jak informuje GUS 
— stanu rzeczy na dzień 31 
grudnia, lecz na dzień 1 lip

rok).
Według „Rocznika Statysty­

cznego 1965” ludność Hiszpa­
nii liczyła w 1364 roku 31.399 
tys. Jest to o 322 tys. więcej 
niż w roku 1963. Z kolei przy 
rost netto w roku 1363, w po­
równaniu z 1962 r., wyniósł
260 tys.; w 1962 r. — 258 tys.; 
w 1961 r. — 256 tys. Średnio 
biorąc, przyrost roczny netto 
w ciągu 4 lat 1961—1964 wy­
niósł 274 tys. Jeśii więc do 
owych 31.399 tys. dodamy 274 
tys., otrzymamy przypuszczał 
ną liczbę ludności Hiszpanii 
dla 1365 roku 31.673 tys. By­
łaby to więc liczba przybliżo­
na do podanej przez GUS dla 
ludności Polski na dzień 1 sty 
cznia 1966 r.: 31,6 min.

PONIEWAŻ średni rocz­
ny przyrost netto lud­

ności w Polsce za okres 
czterech lat uwzględniony w 
obliczeniach przy Hiszpanii, 
wynosi dla naszego kraju 
384 tys., można więc przy­
puścić, że w bieżącym roku 
Polska powróci na 6 miej­
sce w europejskiej tabeli.

Czy na długo? „Do końca 
bieżącego stulecia — stwier 
dza prof. Rosset — nie nale 
ży przewidywać pod tym 
względem żadnej zmiany”.

Jerzy KUŁTUNIAK
P. S. Już po napisaniu ar­

tykułu otrzymałem, dzięki 
uprzejmości GUS, informację 
o liczbie ludności Hiszpanii 
w 1965 r. Wynosiła ona 
31.604.000. a więc nawet mniej 
niż to wynikało z obliczeń 
średniego przyrostu za lata 
1961—1964. Potwierdza to do­
datkowo słuszność stwierdze­
nia, że w br. wracamy na 6 
miejsce na demograficznej 
mapie Europy.

Od kilku lat w Warszawie prowadzi się inten­
sywną przebudowę głównych ulic i węzłów komu­
nikacyjnych. Teraz przyszła kolej na skrzyżowanie 
al. Świerczewskiego z ul. Targową na Pradze ko­
ło Dworca Wileńskiego. Skrzyżowanie będzie prze­
budowane w tym roku. W trakcie robót przesunie 
się o 8 metro w pomnik Braterstwa Broni. Wybudu­
je się także tunel — podziemne przejście dla pie­
szych pod jezdnią ul. Targowej.

Na zdjęciu: ogólny widok skrzyżowania, al. 
Świerczewskiego z ul. Targową na Pradze oraz ro­
boty przy budowie podziemnego przejścia pod jezd­
nią. CAF — Rosiak

Stawka, równa życiu
O problemach związanych z bezpieczeństwem i higieną 

pracy mówi się ostatnio u nas coraz więcej. Usterek szu 
ka się zwykle w zakładach produkcyjnych. A czy wiecie 
że terenem najbardziej chyba zaniedbanym są sale opera­
cyjne w większości naszych szpitali? Przy większości ope 
racji stosowany jest do narkozy eter — substancja o wla 
ściwościach wybuchowych, która szybko paruje, nasyca­
jąc atmosferę i stwarzając poważne zagrożenie zapłonu.

T|J dzisiejszej medycynie, 
• kiedy coraz częściej po 
sługujemy się najprzeróż­
niejszą aparaturą elektro­
medyczną, wystarczy naj­
mniejsze nawet zaiskrzenie, 
by spowodować eksplozję.

Dlatego też, niedopuszcza) 
ne są na salach operacyj­
nych urządzenia nieherme- 
tyczne. Niedopuszczalne jest 
także łączenie przewodów 
tzw. przedłużaczami, izolo­
wanie leukoplastem itp.

Z istniejących w zakresie 
bezpieczeństwa pracy na sa 
lach operacyjnych, najbar­
dziej trafne wydają się nor 
my kanadyjskie.

Obok całego szeregu zupel 
nie rewolucyjnych innowacji, 
przewidują one m.in. taki# 
zabezpieczenia, które z łat­
wością dadzą się zastosować

I u nas. A więc umieszczenie 
wszystkich gniazd wtykowych 
i kontaktów na wys. 1,29 ni, 
instalowanie wentylacji Wy­
wiewnej na dole, nawiewnej 
na górze, (pary eteru, jako 
cięższe od powietrza układa­
ją się w charakterystycznych 
pasmach nad samą podłoga) 
stosowanie przez personel o- 
buwia przewodzącego z jed­
noczesnym odprowadzeniem 
ładunków bezpośrednio z po­
dłogi, przez zastosowanie w 
niej odpowiednich kratowic 
itp.. itp.
Tymczasem nie wiedzieć 

czemu, nawet w nowo bu­
dowanych szpitalach gniazd 
ka montuje się na wysoko­
ści najwyżej 80 cm, wenty­
lację zakłada się odwrotnie 
niż powinno, problem zaś 
produkcji szeroko stosowa­
nych za granicą, zwykłych 
linowych sabotów operacyj­
nych z uziemiającą je blasz

REWELACYJNA SOLANKA POD BOCHNIĄ

Konkurent dla Ciechocinka?
Wiosną br. rozpocznie się 

budowa uzdrowiska o cha-

Z koncertu
symfonicznego

MISTRZOSTWO z jakim 
‘■*■1 Jerzy Katlewicz pro­
wadził na ostatnim koncer 
cie I Symfonię Beethovena 
wywołało doprawdy głębo­
ki podziw i szczerą emocję 
wśród słuchaczy. Technika 
dyrygenta, jego emocjonal­
ne ząangażowanie i pasja 2 
jaką wprowadzał orkiestrę 
(w części I i IV) i wyprowa 
dzał tematy, rozsnuwał nar­
rację, budował ów specy­
ficzny klimat dzieła 0- 
żywionego z martwych 
kart partyturowych w spo­
sób spotaniczny i ży­
wiołowy, a zarazem nie­
zwykle sugestywny — 
składało się w całości na 
ów pasjonujący proces, któ 
rego efektem były nadwy- 
raz piękne wrażenia este­
tyczne.

Zabrakło ich jednak pod­
czas występu solistki —• pia 
nistki Mireille Auxietre. Je 
dynym chyba usprawiedli­
wieniem jej występu były 
względy repertuarowe: gra

AAAAAAAAAAAAĄaaj▼v W V V V't v^t v V V

ła ma}o znane utwory na 
fortepian z orkiestrą, jak 
Balladę Faure’a oraz Intro­
dukcję i Allegro Schuman­
na. Borykając się z proble­
mami technicznymi grała 
nieciekawie i konwencjonal 
nie tak pod względem in­
terpretacyjnym, jak i dźwię 
kowym.

nEWNYM wydarzeniem 
natomiast było pierw­

sze polskie wykonanie sui­
ty orkiestrowej z baletu 
„Bursztynowa Panna” Ada­
ma Zwierzyńskiego. Wysta­
wione scenicznie przed kil­
ku laty w Poznaniu dzieło 
baletowe polskiego kompo­
zytora nie doczekało w kra 
ju swej powtórnej realiza­
cji mimo, niewątpliwych 
walorów muzycznych i see 
nicznych ora,z tematyki sta 
rosłowiańskiej (i morskiej!) 
aktualnej przecież w jakiś 
sposób w okresie czczenia 
narodzin państwa polskiego 
(millenijnej rocznicy zostało 
też poświęcone). Suita, któ­

rej prawykonanie odbyło 
się w ZSRR (w Mińsku 
przygotowują obecnie wysta 
wienie baletu) prezentują

rodawnych melodii Słowian 
nadbałtyckich — z uniwer­
salnym, umiarkowanie no­
woczesnym językiem dźwię

Scena z baletu „Bursztynowa Panna” Adama Swderzyń- 
skiego do libretta E Dare w skiej i W. Bregy. Prapremie­
ra odbyła się w Państwowej Operze im. St. Moniuszki w 
Poznaniu 10 czerwca 1961 r. Inscenizacja i choreografia 
Stanisław Miszczyk; dekoracje i kostiumy Roman Bu- 
biec; kierownictwo muzyczne Władysław Słow iński.

Fot. Gr. Wyszomirska

muzykę bardzo plastyczną 
efektowną rytmicznie i ko­
lorystycznie. Łączy ona w 
sobie elementy archaizacji 
—- oryginalne intonacje sta-

kowym i współczesnymi 
środkami techniki kompo­
zytorskiej. A może by tak 
u nas wystawić?

JANUSZ KRASSOWSKI

rakterze badawczym w 
Łapczycy kolo Bochni, 
gdzie ostatnio dowiercono 
się solanki zasługującej na 
specjalną uwagę: jak stwier 
dzili fachowcy, stanowi ona 
swego rodzaju unikat, wy­
różniając się niezwykle cen 
nymi i poszukiwanymi przez 
balneologów składnikami. 
Solanka zwana dewońska 
ze względu na Dochodzenie 
jej źródła, zawiera dule 
ilości jodu, bromu i innych 
składników. Lecznicze war­
tości solanki z Łapczycy

ką stał się od dwóch la? 
zagadnieniem nie do roz-: 
wiązania.

ÖODOBNIE ma się.rzeca 
z wyposażeniem sal 0-1 

peracyjnych w nieskompli- 
kowane, a bezwzględnie ko 
nieczne urządzenia, służące 
do pomiarów wilgotności* 
A jest to sprawa wcale nie 
bagatelna, gdyż od stężenia 
wilgoci, które powinno wy­
nosić od 40 — 60 proc. — 
zależy w znacznym stopniu 
zmniejszenie możliwości po­
wstawania ładunków elek­
trostatycznych; zjawiska bar 
dzo niebezpiecznego w po­
mieszczeniach, w których 
używa się eteru.
TJJ większości nowo­

czesnych szpitali zagram 
nicznych stosuje się obec-> 
nie tzw. centralne tlenowa- 
nie, eliminując w ten spo­
sób bezpośrednie zagrożenia 
sali i znajdujących się na 
niej osób. Są to jednak bar 
dzo kosztowne przedsięwzię 
cia i nie stać nas w tej 
chwili na nie, niemniej, ta 
ki np. Szpital Miejski w 
Rcdłowie poradził sobie 2 
tym zagadnieniem, urządza­
jąc sposobem gospodarczym 
tlenownię etażową — umie­
szczając butle w przyle­
głych do sali, ale odpowied 
nio zabezpieczonych pomie­
szczeniach.

Największą trudnością w po 
konywaniu występujących nio 
prawidłowości sa zbyt sztyw­
ne przepisy finansowe i brak 
jakiejkolwiek wyobraźni u 
ludzi, którzy je stanowią. 
Stwarza to paradoksalne czę­
sto sytuacje, jak np. w Szpi­
talu Powiatowym w Kartu­
zach, który otrzymał niedaw­
no bardzo kosztowne urzą­
dzenie do narkozy fluotanem 
(jest to preparat do tzw. bea 
piecznej narkozy, nie powo­
dujący wybuchów) nie dosta­
jąc jednocześnie ani jednego 
mililitra tegoż fluotanu.
ÖODOBNYCH przykła­

dów można by przyto-predystynują ja do leczenia , , ,
schorzeń artretycznych 1 j 
stawowych, astmy, zatrucia
metalami ciężkimi i innych 
dolegliwości.

Obok dużych zasobów so­
lanki i ogromnej wydajności 
źródła, na uwagę zasługuje 
fakt, że w solance można za 
równo się kąpać jak też ko­
rzystać z niej w formie in­
halacji, nawet pić po odpo­
wiednim rozcieńczeniu.

Jednakże decyzja zlokalizo­
wania w Łapczycy uzdrowi­
ska musi być oczywiście po­
przedzona zebraniem pełnej 
dokumentacji o skuteczności 
solanek. Temu właśnie celo­
wi służyć będzie uzdrowisko 
badawcze, które powstanie w 
dużej mierze społecznym wy 
siłkiem załóg okolicznych ko 
palni soli, Związku Zawodo­
wego Górników i miejsco­
wych zakładów pracy. Pierw 
szym obiektem będzie pawi­
lon mieszczący łazienki, inha 
latorium, leżakownię, gabine 
ty lekarskie, wśród których 
oczywiście zasadniczą rolę 
będą odgrywały pracownie 
fizykoterapeutyczne.

nak chodzi. W chwili obec­
nej Departament Sanitarno- 
-Epidemiologiczny Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej jest w trakcie oprą 
cowywania instrukcji, w któ 
rej uwzględniono wszystkie 
występujące na salach opera 
cyjnych zjawiska. To jed­
nak za mało. Niezmiernie 
ważną sprawą wydaje się 
być, by każdy szpital mógł 
pozwolić sobie na etat fa­
chowca elektryka, do które­
go obowiązków należałoby 
dbanie o prawidłowy stan 
wszelkiej aparatury elektro 
medycznej.

Nie chciałbym wygła­
szać truizmów, ale wyda­
je się, że stawka, o którą 
idzie warta jest uznania 
projektantów budżetowych 
służby zdrowia.

K. W. DĘBICKI i
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Bajkowe, ale i kosztowne
Piękne jest o tej porze j wiście, do robót tych pvzy- 

Yoku sopockie molo, bajko-1 stąpi się dopiero po wio- 
too wygląda skute — do-1 sennych (również niszczy-

ilownie! — lodem. Wyma­
rzone miejsce spacerów dla 
amatorów sut owego, zimo­
wego piękn a.

m.

m
y

cielskich) sztormach. Wia­
domo także, że wymiana ca 
lej instalacji elektrycznej 
będzie w tym roku nieunik­
niona. Już w ub. roku na 
molo panowały ciemności 

nie dziaJalo oświetlenie. 
Nie chcielibyśmy, by ten 
stan przeciągnął się i na 
rok bieżący.

Na zdjęciach: sopockie
molo w szacie zimowej. 

Fot. Wł. Nieżywiński

0. ’" 1,5 milionowej nadwyżki budżetowej^ gdyńskich ZMS-owcńw 
zdecydują jutro radni DRK-Portowej

mm

POLITYKA
OTWARTYCH DRZWI?

Jutrzejsza sesja Dzielni­
cowej Rady Narodowej 
Gda,ńsk - Portowa rozpatry 
wać będzie kilka zagadnień: 
wykonanie budżetu za rok 
ubiegły, sprawy związane 
z czynami społecznymi i in. 
Niemniej na czoło wysunie 
się zapewne sprawą budże­
tu, analizy jego wykonania 
oraz podziału nadwyżki 
budżetowej.

W7 tym roku nadwyżka ta 
zamyka się kwotą niemałą, 
mianowicie ponad półtora 
miliona złotych. Tradycyj­
nie bywa ona dzielona na 
resorty najbardziej wyma­
gające dodatkowych fundu­
szów i z przeznaczeniem 
na zaspokojenie najpilniej­
szych potrzeb dzielnicy. 
Prezydium DRN ma już 
przygotowany projekt tego 
podziału. Figuruje w tym 
projekr’e m. in. pozycja 500 
tys. zl na kapitalny remont 
oświetlenia ulicy Marynar­
ki Polskiej, głównej arterii 
łączącej śródmieście z por­
tem.

Komisja budżetu, planu i 
finansów sugeruje ze swej 
strony zarezerwowanie kwo 
ty około 400 tys. zl na cele 
oświatowe. Jak wiadomo 
jest to dziedzina wymaga­
jąca stałych dotacji. Wpraw 
dzie w tej chwili jeszcze 
szkolnictwo leży w gestii 
MRN i WRN, ale istnieje 
projekt przekazania szkól

m 'Portowiec gdańskiW „Migawkach Wybrze­
ża” postawiliśmy pytanie:
„Kto ustrzelił Łucznika?’ , .
stwierdzając, że jakiekol- fCKötuO WyiTI 
wiek zabezpieczenie miesz­
kania przed kradzieżą utrud

Niemniej nie można za­
pominać, że jesienno - zi­
mowe sztormy rokrocznie 
powodująszkody i zniszcze­
nia na sopockim molo. Już 
w tej chwili wiadomo, że 
w tym roku prace remon­
towe przy tym obiekcie 
pochłoną\ kicctę rzędu kil­
kuset tysięcy złotych. Oczy-

z kroniki //

nione jest brakiem w sprze 
dąży zamków patentowych 
typu „Łucznik”.

Wyjaśnienie, jakie otrzy­
maliśmy w odpowiedzi od 
dyrekcji MHD Art. Gosp. 
Dom. w Gdańsku, bynaj­
mniej nie jest pocieszają-

Z autobusu linii 122 ruszają­
cego bez sygnału z przystanku 
przy ul. Armii Radzieckiej w 
Oliwie wypadł 57-letni Józef 
G. Niedoszły pasażer doznał 
lekkich obrażeń.

* * *
Na ul. Kościuszki we Wrze­

szczu tuż za poprzedzającą go 
„Nysą” jechał autobus ,,San” 
nr rej. GA 3869 prowadzony

JAN KALKOWSKI, in­
spektor techniczny Zarządu 
Portu w Gdańsku, jest nie­
wątpliwie rekordzistą hono 
r owego krwiodawstwa: w
ostatnich latach jego udział 
w gdańskim „banku krwi” 
wynosi łącznie blisko 9

ce. Dowiadujemy się bo-j^trów! Fakt ten zasługuje
ziem, że w trójmieścio najwyższe uznanie, tym

bardziej, ze J. Kalkowski

podstawowych prezydiom’ 
dzielnicowych rad narodo­
wych. Zatem komisja bud­
żetowa wykazuje dużą zdol 
ność perspektywicznego my 
ślenia — troszczy się bo­
wiem o sprawy, które do­
piero w przyszłości należeć 
będą formalnie i faktycznie 
do kompetencji DRN...

Już od dłuższego czasu w 
sprawozdaniach DRN w po­
zycji „podatki” wisi pewna 
kwota, może nie tak wyso­
ka, by warto było o nią 
kruszyć kopię, niemniej rzu 
tująca na systematyczne 
niewykonywanie nlanu do­
chodów z podatków. Oka­
zuje się, że jest to suma 
zaległych podatków od wła 
ścicieli już nie istniejących, 
koleino likwidowanych za­
kładów rzemieślniczych (m. 
in. wędzarnie). I wydaje się 
nam słuszne stanowisko ko­
misji finansów, proponują­
cej: albo ostateczne wycąze 
kwowanie należności podat­
kowych, albo ich spisanie, 
by nic wisiały latami w 
dokumentach rady.

Sesja debatować też bę­
dzie nad wykonaniem pla­
nu czynów społecznych oraz 
zamierzeniami w tej dzie­
dzinie na rok bieżący. War 
to przy tej okazji uświado­
mić sobie, że czynv społecz 
n.e mieszkańców tej dziel­
nicy są ogromnym poten­
cjałem, który odpowiednio 
wykorzystany, kierowany i 
wspomagany przez Prezy- 

|dium przynosi dla dzielni­
cy i jej mieszkańców ol­
brzymie korzyści i trwałe 

.wartości.
I Dla potwierdzenia term 
przytoczmy kilka liczb: sza 
oujc się, że ogólna wartość 
czynów społecznych, podej­
mowanych przez mieszkań­
ców Nowego Portu, tamtej­
sze zakłady pracy, młodzież 
i wojsko wyniosła w uh. 
roku 6.049 tysięcy złotych. 
Dodać do tego trzeba 626 
tys. zł, które Prezydium 
DRN przeznaczyło na dofi­

nansowanie czynów, tzn. 
głównie na zakup materia­
łów.

Co konkretnie zyskał No 
wy Port dzięki czynom spo

Gdyńscy ZMS-owcy sta­
rannie przygotowali się do 
tegorocznych obchodów Ty­
siąclecia Państwa Pol­
skiego, 40 rocznicy nadania 
Gdyni praw miejskich i 21 
rocznicy wyzwolenia mia­
sta spod okupacji hitlerow­
skiej. Te rocznice obligu­
ją do zainteresowania mło

Wyb"d0wan° "V dzieży zagadnieniami, zwią- 
m. 2.430 m kw. nowych
chodników, wyremontowano 
— 1.153 m kw., zasadzono 
8 tysięcy krzewów i drze­
wek, wybudowano względ­
nie zakonserwowano tereny

zanymi z historycznymi da 
tami. Toteż w planach pra­
cy kół ZMS, zrzeszających 
w Gdyni ponad 12.500 
członków, eksponuje się po­
pularyzację tradycji naszc-

zielone o powierzchni 12 g0 narodu, polskiej myśli
tysięcy m kw., wyremonto­
wano pomieszczenia ośrod­
ków zdrowia, świetlic itp..
Wymieniamy tylko pozycje

demokratycznej, postępowej, 
osiągnięć ostatniego dwu­
dziestolecia.

Już w ubiegłym roku du-
nrzykładowo, rejestr bo- żym zainteresowaniem cie- 
wiem czynów społecznych! szyły się sesje popularno- 
obejmuje ich znacznie wię-jnaukowe, organizowane w 
cej i to w każdej chyba gdyńskich szkołach, a zwią- 
dziedzinie życia dzielnicy, izane z tematyką Tysiącle- 

Zamierzenia ną rok bie-jcia. Będą one kontynuowa- 
żący dotyczą głównie prac)nc } w tym roku. _ d'a 
nad porządkowaniem i za-jszkół przygotowuje ”
zielenianiem poszczególnych ro1! .I!0n?.01Za1 . . nj
osiedli, porządkowa niem (™ ^^1“« Äieeol 
chodników i jezdni, oświe-

w
brak nie tylko „ŁucznI 
ków”, ale jakichkolwiek 
zamków patentowych. I nio 
nie wskazuje na to, aby się 
miały pojawić.

Podobno — jak poinfor­
mowano MHD — produkcję 
zamków typu „Łucznik” w 
ogóle wstrzymano. Ale ta 
wiadomość słabo tylko mo­
że zainteresować klientów 
którzy przecież nie upiera­
ją się przy nazwie. Chodzi

przez Bratysława P. Chcąc u- U pQ progtu Q zamek pa.
niknąć najechania na hamują-j 
cą „Nysę” kierowca „Sanu” 
skręcił w lewo i zderzył sie z 
nadjeżdżającym z przeciwka 
„Starem” nr rej. GK 7273. 
Obydwa pojazdy zostały uszko 
dzone.

tentowy, a skoro „Łucznik” 
ich nie produkuje — han­
del powinien rozejrzeć się 
zą innym dostawcą.

nie zamierza poprzestać na 
dotychczasowych wynika,eh 
swej ofiarności.

Przy okazji należy dodać 
że spośród załogi portowej 
około 70 dokerów należy do 
grona stałych honorowych 
krwiodawców. (gp)

Popołudniowe
przedstawienie
Dyrekcja Państwowego Te­

atru „Wybrzeże” w Gdańsku 
z.yrnca uwagę, że wyjątkowo 
w niedzielę można się wybrać 
do Teatru Wielkiego w Gdań­
sku na przedstawienie sztuki 
pt „Westerplatte” o godz. i4.

tlenia ulicznego itp. Wstęp­
ne rozmowy, prowadzone 
przez Prezydium DRN z ko 
mitetami osiedlowymi i dy­
rekcjami zakładów pracy, 
nanawają optymizmem: już 
dziś wartość zadeklarowa­
nych czynów wynosi ponad 
5,3 min zł, a na pewno 
kwota ta powiększy sic 
znacznie w trakcie realiza­
cji noszczególnych urac. 
Prezydium ze swej strony 
przeznacza 1.800 tys. zł na 
zakup materiałów niezbęd­
nych do wykonania zadekla 
rowanyeh prac w czynach 
społecznych.

E.

będą się też sesje poswięco 
ne regionowi kaszubskiemu.

Komisja propagandy przy 
Zarządzie Miejskim ZMS 
zorganizowała konkurs na 
plakat i gazetkę ścienną o te 
matyce Tysiąclecia. W kon­
kursie biorą udział koła 
szkolne i przyzakładowe. 
Przygotowuje się spotkania 
młodzieży z działaczami 
gdyńskimi, z uczestnikami 
walk o polskość Gdyni, z 
ludźmi, którzy budowali to 
najmłodsze na Wybrzeżu 
Gdańskim miasto—od pod 
staw. Coraz popularniejsze 
są czyny społeczne, gdyńscy 
ZMS-owcy zawsze chętnie 
biorą udział w _ pracach na 
rzecz swego miasta, swego

Pojęcie gwarancji •••

— Agatko — powie- dnia przed południem

GDAŃSK, Teatr Wielki, „Mat­
ka Courage”, g. 16. SOPOT, 
Kameralny, „Tango”, godz. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, „My fair 
Lady”, g. 19.15.

Ifr., od 18 lat. godz 15 
17.30, 20. „Tramwajarz”, „Przy

^ody Bucka” USA. od 12 1.,
g. 16, 13; .,Tudor”, rum , od 1S 
, trudź. 20

NOWY PORT „1 Maja”. „Po­
wiatowa Ladv Macbeth”, 1ug. 
Od 18 i. g 16. 18. 20

•ruX'

GDAŃSK „Leningrad” - 
„Świat Henry Orienta”. USA 
od 14 1., g. 10, 12.30, 15. 17.30.
20. „Kameralne”, „Legenda o 
wilku Lcbo”, USA, od 9 1., g 
14.30; „Dwa oblicza zemsty” 
USA. od 16 1., g. 16, 19. „Piast” 
„W kraju Komanczów”, USA 
Od 16 1., g. 16.30, 19. „Drukarz” 
„Skarb w Srebrnym Jeziorze” 
produkcji NRF, od 16 lat, godz 
17, 19. „Przyjaźń”, „Muchtar
na tropie”, radź., od 7 1.. g
17, 20. „Motlawa”. „Krzyżacy” 
poi., od 12 1., g. 16, 19. „Geda- 
nia”. „Lampart”. produkcji 
Włoskiej, od 14 lat, godz. 15.30, 
19. „Wrzos”, „Ojciec żołnie 
rza”, radź., od 11 i., g. 20; 
„Chcemy się bawić”, ang., od 
12 1., g. 16, 18. „Włókniarz”
„Zalotnik”, fr., od 12 1., g. 18 
„Żak”, „Dni grozy i śmiechu” 
USA, od 11 1., g. 16, 18; „70
lat komedii filmowej”, g. 20 
„Zorza”, „Pingwin”, polski 
od 16 lat, godz. 17, 19. „Kos­
mos”, „Dwaj muszkieterowie" 
cz.. od 16 1., g. 16, 18; „Jego 
dziewczyna”, wł., od 16 lat, 
godz. 20.

WRZESZCZ „Znicz”. „Szu­
kajcie gitary”, fr., od 14 1 , g. 
16, 18, 20. „Bajka”, „Księga 
dżungli”, ang.. od 9 1., godz. 
10, 12.30; „Opętanie”, prod.

aktualności Wybrzeża, 17.25 Mu 
zyczny czwartek,
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Melodie i piosenki pot 
skie, 12.50 „Z pracowni badaw­
czych”. 14.00 Muzyka rozrywko 

, . wa, 14.45 „Błękitna sztafeta”.
OLIWA „Delfin”, „Małpia ku ją oo Utwory fortenianowe. 15.30 
icja” USA. od 12 1., gouz. j}]a dzieci — Karol Czernyrac

15.45. 18, 20.15 
SOPOT „Polonia”, „Pięciu

mężów pani Lizy”, USA. od 
16 1., g. 15, 17.30. 20. „Bał-
tyjc”, „Jutro Meksyk”, poi., 
od 14 1., g. 15.15, 17.30. 19.45.

GDYNIA „Warszawa”. „Je­
den przeciw wszystkim". USA. 
od 14 1., godz. 11, 13.15, 15.30,
17.45. 20. „Goplana” „Niedzic

twórca tysiąca etiud. 18.59 U.R 
„O niezawisłość narodowa", roz 
mowa z prof. dr. .1. Barda­
chom, 19.30 Kompo7.ytor tygod­
nia Gipacchino Rossini „Cyru 
lik sewilski”, opera komiczna 
w 2 aktach. 21.30 Reportaż z 
narciarskich mistrzostw świata 
w Oslo. 21.53 — d.c. opery.

la sprawiedliwości”, produkcji 22 43 Muzyka taneczna. 3.00 Pro 
polskiej, od 16 lat. godz. 16

Dziś
tłusty czwartek
Tłusty czwartek, — ostat­

ni czwartek karnawałowy 
— tradycyjnie mija pod zna 
Idem pączków. Co roku już 
od rana w sklepach cu­
kierniczych panuje olbrzymi 
ruch, a nierzadkim w tym 
dniu zjawiskiem są też 
tasiemcowe ogonki przed 
cukierniami.

Producenci pączków od 
wczoraj mają pełne ręce 
roboty, dwoją się i troją, 
by nadążyć z dostawą lu­
krowanego smakołyku. Dwie 
ciastkarnie Gdańskich Za­
kładów Przemyślu Piekarni 
czego w sumie otrzymały 
zamówienia na ponad 40 
tysięcy pączków, prawdopo­
dobnie zaś liczba ich będzie 
ostatecznie wyższa, bo jesz­
cze w ciągu dzisiejszego 
dnia napływać będą dodat­
kowe zamówienia.

Ciastkarnie Gdyńskich 
ZPP przewidują produkcje 
ok. 11 tysięcy pączków, wy­
twórnia cukiernicza GZG 
w Gdyni wysmaży ponad |słciej 11 na Oruni. Pierw 
10 tysięcy, a ciastkarnia isca instancja, czyli mąz 
PSS w Gdyni ok. 10 tysię- Jspreparotoał odpowiednie 
cy. GZG w Gdańsku roze-pismo i, załączając gwa- 
słaly do swych zakładów j|ra/ncję, wysiał pod po-

I wyższym adresem.

dział — masz tę swoją 
wyśnioną pralkę i niech 
nie będę za tego naj­
gorszego -z mężóio w o- 
kolicy. — Powiedziaw­
szy to uraczył mnie czu­
łym, prawdziwie imieni­
nowym pocałunkiem i 
zapowiedział udział w i- 
nauguracyjnym praniu.

Do lipca włącznie mę­
żowski prezent działał 
bezbłędnie. Potem nagle, 
ni stąd ni zowąd, jął od­
mawiać posłuszeństwa.

Postanowiłam interwe­
niować. Za pierwszą i 
jednocześnie najpewniej­
szą instancję uznałam 
małżonka. Przyjął to z 
należną powagą. Wyciąg­
nął gwarancję i przeczy 
tał głośno: „W razie u- 
szkodzenia pralki, nabyw 
ca zoboioiązany jest prze 
siać kartę gwarancyjną 
do warsztatu naprawcze­
go „Argedu”, który ob­
sługuje dany teren". Da­
lej następowały adresy 
tychże.

Nasz teren powinien 
obsługiwać — sądząc z 
odległości mierzonej w 
kilometrach — warsztat 
przy ulicy Sandomier-

przyszedł list z dyrekcji 
gdańskiego „Eldomu", z 
którego wypadł dobrze 
nam znany kolorowy do­
kument — gwarancja na 
pralkę. Nie sama, lecz ja 
ko załącznik do pisma 
informującego, że „zwra­
ca się kartę gwarancyj­
ną, która została mylnie 
do nich skierowana”...

W tym miejscu poczu­
łam się znowu wzruszo­
na. Jak tamtego dnia mo 
ich imienin. Tym razem 
dziicną wprost życzliwo­
ścią i grzecznością zna­
nej mi przecież tylko z 
nazwy instytucji. Jakie 
koleje losu przeszła gwa 
rancja na moją pralkę, 
tego nie downem się ni­
gdy. Ale, czy to ważne? 
Najważniejsze jest to, że 
utwierdziłam się jeszcze 
raz w przekonaniu, że w 
przyrodzie nic, co mate­
rialne, nie ginie.

A że gwarancją u nas 
zwykło się określać pa­
pier, nie zaś pojęcie, to 
już sprawa inna...

(ad a)

*»«» wiedzieć
arto

osiedla, swojej szkoły czy 
swego zakładu pracy.

Rozpoczyna się teraz IY 
ogólnopolski konkurs czytel 
niczy — nie zabraknie w 
nim młodzieży z gdyńskich 
kół ZMS. ZMS-owcy przy­
gotowują się również do u- 
działu w Zlocie Młodzieży 
Kaszubskiej.

A w kwietniu właśnie w 
Gdyni odbędzie się finało­
wy turniej uczestników O- 
gólnopolskiej Olimpiady 
Quizcwej na temat „Polska 
i świat współczesny”. Pie­
czę nad gośćmi z rozmai­
tych zakątków? kraju obej­
mie ZMS. Młodzi gospoda­
rze pokażą gościom trójmia 
sto, zapoznają ich z ży­
ciem naszych miast porto­
wych, zaznajomią z najcie­
kawszymi zabytkami.

Jar.

Pierwszy w Gdańsku 
sklep cukierniczy
z prawdziwego 
zdarzenia
Dziś o godz. 10 nastąpi 

otwarcie nowej placówki 
MHD Art. Spożywczymi W 
Gdańsku-Śródmieściu. Jest 
to pięknie urządzony sklep 
cukierniczy przy ul. Dłu­
giej 39. Wystrój wnętrza 
zasługuje na uwagę nowo­
czesnością form, za co na­
leży się uznanie autorom 
orojektu — plastykom a 
Pracowni Sztuk Plastycz­
nych, którzy przez cały 
czas robót sprawowali nad­
zór autorski, a nawet dopił 
nowali estetycznego ułoże­
nia tow7arów.

Nowy sklep prowadzić bę 
dzie sprzedaż tzw. mokrego 
pieczywa cukierniczego, a 
więc różnorodnych tortów, 
babek, makowców, serni­
ków itp. wysokogatunko­
wych cukierków, czekolad, 
bombonierek i win grono­
wych. Jakość towaru gwa­
rantują dostawcy, a miano­
wicie najlepsza obecnie w 
tróimieście wytwórnia ciast 
PSS w Sopocie i Gdańskie 
Zakłady Piekarnicze.

Dyrekcja MHD Art. Spo­
żywczymi Gdańsk - Śród­
mieście wiele sobie obiecu­
je po nowej placówce, 
pierwszym naprawdę nowo 
czesnym sklepie cukierni­
czym w Gdańsku.

Przewiduje sie na począ­
tek 300 tysięcy zl obrotu 
miesięcznie, w sezonie zaś 
do pół miliona, sklep bo­
wiem położony jest wr świet 
nym punkcie, na trasie wy- 
cieczek, na najbardziej 
częszczanej latem uliev.

Jar. j
— *—

To I owo

13, 20; „Ballada huzarska”,
radź., od 12 1.. g. 10. 12, 14.
„Atlantic”, „Wielki skok”, fr., 
od 16 1., g 15.30. 17.45. 20. „Ma­
rynarz”, „Droga przez cmen­
tarz". radź., od 14 1., g. 17, 19. 
„Fala”, „Przybycie Tytanów”, 
wł., Od U 1.. g. 15.45. 13, 20.15. 
.Promień”, „Powodzenia chłop 
cze”, Jug.. od 11 1., godz. IR; 
„Ptaki”, USA, od 16 1., g. 13, 
20.15. „Mimoza”, „Dziennik 
panny służącej”, fr.. od 13 1., 
godz.' 16. 18, 20. „Klubowe”,
„Cztery dni Neapolu”, wł.. od 
16 1„ g. 19. „Mewa”, niecz.
„Jagienka”, niecz. „Iskra’. 
„Olbrzym”, USA, od 12 lat, 
godz. 17.30.

RUMIA „Aurora”, „Dwadzie­
ścia godzin”, węg., od 16 l„ 
eeclz. 18. 20.15.

Druk GZG. Zam. 331, B-4

MloJI

gram nocny w Pr. I.

na dzień 17 lutego 68 r. 
CZWARTEK

Było to na dwanaście 
[dni przed zakończeniem 
'okresu gwarancyjnego.
Przez te dwanaście dni 

lioszyscy członkowie <■ro-

specjalny telefonogram, by 
dopilnowano ciągłości zao­
patrzenia w pączki. „Dclika 
tesy” dla samego tylko skle 
pu w Gdańsku przygotowu 
ją ok. 14 tysięcy pączków.
Znana z dobrej jakości |dżiny kolejno pełnili dy- 
swych wyrobów wytwórnia ażur w mieszkaniu. Praw 
cukiernicza PSS w Sopocie |dopodol)?cń,cdiro, że spo 

15 50 Lekcla języka francu- zaplanowała ponad 50 tysię- Łiziewana siła fachowa 
Skiego (powtórzenie). 16.10 TV CJ P?czków_\ a zamówienia | o d ̂  pralek _ mogłaby^za 
Kurs rolniczy „Produkcja pasz

lĘgFWF
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 17 lutego 1966 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE!

16.15 Baedeker skandynawski 
i 16.30 „Szafa gra”, 17.00 Przegląd

zielonych na kiszonkę”. 16.50 
Dziennik, 17.00 Dla dzieci' 
„Pan Pólka i spółka”, 17.20 Dla 
młodych widzów; „Tłumacze” 
program z cyklu: „Wyprawy
telewizyjnych przyjaciół”, 17.43 
„Nie tylko dla pań”, magazyn. 
18.15 „Czwarta zmiana”, 18.45 
„Blues”, III program z historii 
jazzu, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.00 „A co dalej, 
siódma klaso?”, 20.05 „900 lat
i jeden dzień Ciechanowa”, re­
portaż, 20.20 „M — morderca”, 
film fabuł. prod, niemieckiej 
od Jat 16. 21.55 Dziennik.

na nie wpłynęły z całego gstać drzwi zamknięte, 
trójmiasta. | przerażała mnie tyleż, co

To nie wszystko. Jeszcze ipoińrót do biegania z pa 
równie oszałamiające ilości Skiefamż brudnej bielizny 
pączków dostarczy przecież ido pralni 
ciastkarnia „Orbisu”, pry- i W końcu minęło jed 
watni cukiernicy, a gdyby jgiiak owych dwanaście 
do tego dodać jeszcze pącz- i dni, a siły fachowej , od 
ki domowe (na pewno nie- Bpralek nie mieliśmy 
jedna gospodyni dziś spę- i.szczęścia gościć. Minęło 
dzi popołudnie przy smażę- 1 dziesięciokrotnie więcej, 
niu pączków) — z pod sumo la moja imieninowa pral- 
wania wyszłaby zawrotna jka stała ciągle zepsuta i 
liczba... Jedno jest pewne; I zdeklasowana, bo pozba- 
dziś jedynie pączek będzie luuona rodoioodowego do 
królem ciast, a więc wszy- |?cumenfu. 
stkim SMACZNEGO!

WŁ Nieżywiński

JDZ1S W TRÖJMIESC1E

W Sopocie w IV filii Miej­
skiej Biblioteki Publicznej przy 
ul. 20 Października o godz. 18, 
mgr Kochanowska mówić bę­
dzie o wizytach królów pol­
skich w Gdańsku.

I Gdańskie Budownictwo na prze 
łomie dwóch pięciolatek — to 
temat spotkania w SArP-ie 
przewodników turystycznych -/ 
dyrektorem Gdańskiego Zjedno 
czenia Budownictwa. Początek 
o godz. 18.

! W WDK o godz. 17 spotkanie 

miłośników prźyródy. Tematem 
gawędy, którą poprowadzi mgr 
inż. A. Sikora — będzie „Jan­
tar, złoto północy”. Film przy 
rodniezy przewidziany na za 
kończenie spotkania.

na wycieczki
WIOSENNE...

...do Pragi w maju zaprasza 
PTTK (oddział gdyński). Tel. 
21-77-51. Następny termin wy- 

Aż pewnego mroźnego | cieczki tygodniowej do Pragi 
w czerwcu.

W SPRAWIE SYFONÓW
Nabywcy wody gazowanej 

w syfonach, pochodzącej z 
wytwórni nr 2 „Przodow­
nika” w Oliwie, mają dwie 
pretensje:
• że bardzo rzadko tra­

fia się syfon, który można 
opróżnić do dna (pozostaje 
14 wody, a często i wię­
cej), czego powodem jest 
bardzo słabo gazowana wo­
da;
• że woda często wyglą­

da niezachęcająco, bo dolna 
partia syfonu od wewnątrz 
jest nieprzezroczysta, brud- 
no-żółta (prawdopodobnie 
jest to osad żelazisty, ale 
od czego są szczoteczki, pro 
szki itp. akcesoria, nieod­
zowne dla utrzymania na­
czyń w czystości). (t)

TWAROŻEK
W CZERWONE PLAMY
Chudy twaróg, sprzedawa­

ny w gdańskich sklepach, 
jest opakowany w pergamin, 
podobnie jak masło. Niestety, 
z tą różnicą, że farba dru­
karska (Zakłady Graficzne 
w Olsztynie) z opakowania 
odbija się na twarożku, zna 
cząc go czerwonymi plama­
mi. Sądzimy, że jest to e- 
fekt niezamierzony. Ale 
dlaczego nie przeprowadza 
się prób przed wydrukowa­
niem większei partii opa- 

iikowań9 (t)

20


